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A N D R Z E J  Z A B Ł O Ć -  
K I  u ro d z ił się w  cy rku . 
Jego popis na „ la ta ją ­
cym  trapez ie ”  jes t gorą­
co o k la s k iw a n y  przez 
publiczność, w yp e łn ia ­
jącą  codziennie do  ostat­
n iego  m ie jsca  b rezento­
w y  n a m io t c y rk u  „A re ­
na ” , N ie  w szyscy je d n a k  
wiedzą, że m ło d y  a r ty ­
sta jes t synem p o p u la r­
nego w  la ta ch  m iędzy­
w o je n n ych  „ ja sn o w id za ”  
—  te lepa ty , w y s tę p u ją ­
cego pod pseudonim em  
„W Ł A D Z IA  Z W IR L 1 -  
C Z A ” . C udow ne dziecko  
je s t dziś s ta tecznym  50- 
le tn im  mężczyzną. A n ­
d rze j też ju ż  „zd ą ży ł”  
ożenić się i  je s t o jcem  
ślicznego Jędrusia .

Reportaż o ludz iach  
z c y rk u  „A R E N A ”  zn a j­
dziesz na s tr. 3.

i f XÜ , A i f  ' C E N A  50 GR N a łam ach  „ P R A W D Y 11'

Prefekt statutu
N iedz ie la , R V I I I .  61 r .

N r  183 (5296)

Śmiertelna wywrotka
na wodach Zalewu!

Kuter MIK III
ratuje życie
8 żeglarzom

OD D A W N A  ju ż  w
środow isku  żeglarskim  
panu je  op in ia , że w ody 
Z a lew u  Szczecińskiego 
są często groźniejsze n iż 
o tw a rte  morze. D ram a­
tyczn ym  potw ie rdze ­
n iem  te j o p in ii b y l w y ­
padek, ja k i m ia ł m ie j­
sce w  u b ie g ły  p ią te k  na 
w odach Z a lew u  na w y ­
sokości I I I  b ra m y  to ro ­
w e j. W  w yp a d ku  ty m  
zg inę ła  jedna osoba, a 8 
zna jdow a ło  się w  śm ier­
te ln y m  niebezpieczeń­
stw ie .

W edług re lac ji otrzyma­
nych od dyrektora Szcze­
cińskiego Urzędu Morskie­
go Edwarda R U M A TOW - 
SKIEGO i  członków załogi 
kutra badawczego M orskie 
go Instytutu Rybackiego — 
M IR  I I I ,  który udzielił po­
mocy żeglarzom, wypadek 
m iał następujący przebieg:

W  tym  czasie jednak m/s 
¿.MYKEN” zawezwał ju ż  na 
ratunek płynący z rejsu 
badawczego kuter M IR  I I I .  
Jak nas in form uje szyper 
ku tra  Edward GAJDOW - 
SK I, kiedy jednostka 
M IR -ow ska podpłynęła do

(Dokończenie na str. 2)

PZR
M O S K W A  (PAP). D z ie n n ik  „P ra w d a ” , organ 

K P Z R , og łos ił w czo ra j p ro je k t s ta tu tu  K o m u n i­
s tyczne j P a r t i i  Z w ią z k u  Radzieckiego.

P R O JE K T  S T A T U T U , 
zaaprobow any na cze rw ­
cow ym  P lenum  K C  
K P Ż R , zosta je  ogłoszo­
ny , aby podać go do pow  
szechnej w iadom ości i  
u m o ż liw ić  p rzedysku to ­
w an ie  go przez w szys t­
k ic h  cz łonków  i  ka n d y ­
d a tó w  na cz łonków  
K P Z R . W y n ik i d y s k u s ji 
będą uw zg lędn ione  p rzy  
ostatecznym  ro zp a tryw a  
n iu  p ro je k tu  s ta tu tu .

N o w y  s ta tu t zostanie 
p rzeds taw iony  do rozpa* 
trze n ia  i  za tw ie rdzen ia  
X X I I  Z ja z d o w i K P Z R , 
k tó ry  zw o łu je  się dc M o 
s kw y  na 17 paźdz ie rn i­
ka  b r.

PROJEKT STATUTU  
KPZR składa się ze wstę­
pu 1 10 rozdziałów. Okre­
śla on obowiązki i  prawa 
członków partii, strukturę  
organizacyjną partii i  roz­
wój demokracji wewnątrz­
party jnej. W trzech roz­
działach projektu zawarte 
są postanowienia o wyż­
szych instancjach partii, 
o republikańskich, k ra jo ­
wych, obwodowych, okrę- 
(Dokończcnie na s tr. 2)

Niszczyciele francuskie
zatrzymały

na Morzu Śródziemnym
„ O L i W Ę “

\ P rotest rządu P R L
W A R S Z A W A  (PAP). O k rę ty  fra n cu sK le j m a ­

ry n a rk i w o je n n e j dokona ły  nowego pogwałce­
n ia  m iędzynarodow ych p ra w  m orsk ich , za trzy­
m u jąc  bezpodstaw nie na w odach n e u tra lnych  
po lsk i s ta tek  M /s „O liw a " .

W D N IU  S B M . charge 
d’affaires a. i. PR L w Pa­
ryżu złożył we francuskim  
M SZ protest przeciw bez­
prawnemu zatrzymaniu  
„O liw y” .

Oto krótka relacja prze­
biegu incydentu: 2 bm. o 
godzinie 17.93 m/s „O liw a”, 
płynący z ładunkiem  drób 
nicy z Casablanki do Tuni 
su, został wezwany do za­
trzym ania się przez niszczy 
ciele francuskie. M iało to 
miejsce w odległości 59 mil 
morskich od brz.gów  
M aroka i  30 m il od

Groźna
katastrofa
na Moście
Poiratowskiego

W A R S Z A W A  PAP. 
D osłow n ie  na w ło sku  za 
w is ło  życie  pasażerów, 
jadących  w  k ie ru n k u  
G rochow a tra m w a je m  
lin ia  23. K i lk a  m in u t 
po godzin ie  8-ej w  w y ­
n ik u  zderzenia na M o­
ście P on ia tow skiego  z 
sam ochodem - w y w ro t­
ką, w óz m o to ro w y  w y ­
skoczył z szyn, p rze je ­
cha ł w  poprzek jezdnię, 
ud e rzy ł w  ba lustradę  
m ocno ją  w yg in a ją c  i  
za trzym a ł się tu ż  nad 
k raw ędz ią  m ostu.

Sam ochód zosta ł ca ł 
ko w ic ie  ro zb ity , uszka­
dza jąc ponadto  jadący 
w  p rze c iw n ym  k ie ru n ­
k u  tra m w a j l i n i i  17. O- 

l f ia r  w ś ró d  na&ażerów 
-  n ie  było .

hiszpańskich, 
a więc daleko na 
wodach neutralnych. Pol­
aki statek »ignorował syg­
nał wzywający do zatrzy­
m ania się i kontynuował 
rejs. Niszczyciele francu­
skie oddały 3 salwy a r ty ­
leryjsk ie przed dziób m /s  
„O liw a”. Wobec przemocy 
kapitan statku Zbigniew  
Rożnowski dal rozkaz za­
trzym ania maszyn. W  chwi 
lę potem na pokład statku 
weszło 10 uzbrojonych ofi­
cerów i  m arynarzy francu  
skieh. Oficerowie francu­
scy przez przeszło godzinę 
kontrolowali dokumenty 
okrętowe, ładunkowe, listę 
pasażerów i  załogi. O go­
dzinie 18.32 m arynarze fran  
cuscy opuścili m /s  „O li­
wa” , k tó ry  kontynuował 

rejs.
M /s  „O liw a”, o nośności 

4.350 D W T, W’ózł do Tuni­
su 110 ton ładunku drobni 
cowego a m . In . sklejkę 
brzozową, arty ku ły  żywno 
ściowe, wyroby konfekcyj­
ne.

Jest to już drugi akt bez 
praw ia okrętów francu­
skich w  stosunku do m/s 
„O liw a", a p iąty w ciągu 
br. w stosunku do statków  
polskich.

W  krytycznym  dniu oko­
ło godziny 15 z bazy Ośród 
ka Żeglarskiego w  Trzebie 
ży wyszła na ćwiczenia pro 
gramowe szalupa wlosło- 
wo-żaglowa typu D Z , ma­
jąc 9 osób załóg'. Sterni­
kiem  szalupy był inż. Jan 
ZEN K O W IC Z  z Katowic. 
M niej więcej około godziny 
16 z niewyjaśnionych do­
tychczas przyczyn, prawdo 
podobnie podczas wykony­
wania zwrotu przez rufę, 
jednostka przewróciła się 
do góry dnem.

M n ie j w ięcej godzinę 
później drogą wodną do 
Świnoujścia p łynął statek 
bandery norweskiej m /s  
„M Y K E N ” . Znajdujący się 
na pokładzie statku pilot 
K u p i, k tó ry  dostrzegł to­
nących przez lornetkę, za­
alarm ow ał drogą radiową 
SUM. Natychmiast zarzą­
dzono akcję ratunkową. 2 
lotniska w ylecia ł helikop­
te r  z lekarzem na pokła­
dzie. A kc ją  ratunkową kie 
row ał dyr. SUM  R U M A - 
TO W SK I.

14 osób
zatruło slą
d ro b ie m

K IE LC E  PA P. We 
Psary pow. Włoszczowa po 
spożyciu mięsa z kaczek i 
gęsi zatruło się 14 osób, 
których 3 osoby zm arły. 
Badania ustaliły, że drób 
byl chory.

Już ¡ufro - Kulisy operacji X

KRYPTONIM
„W ALIZKA“

Na przy lądku 

Canaveral

WŁOSI
wystrzelili
JUPITERA

N O W Y  JO R K  PAP. 
W ło sk i personel w y ­
s trz e lił z p rzy lą d ka  Ca­
nave ra l na F lo rydz ie  
pocisk b a lis tyczn y  śred­
niego zasięgu (2400 km ), 
J u p ite r. P róba udała 
się.

Żo łn ie rze  w ło scy  prze­
b y w a ją  w  USA ju ż  od 
ro k u  i  szkolą s ię  w  ob­
słudze am erykańsk ich  
poc isków  ra k ie tow ych .

M a łp k a  
—  l i l ip u t
japońskim
kosmonautą?

TO K IO , Prof. M otobaja- 
szi, odpowiedzialny za ja ­
poński plan badań kosmicz 
nych, oświadczył w  Tokio, 
że najprawdopodobniej na 
jesieni br. Japonia wystrze 
l i  rakietę z zasobnikiem« w 
któ rym  będzie się znajdo­
wała małpka.

Ew entualny pasażer ra­
kiety japońskiej należy do 
m ałp-liliputów zamieszku­
jących w  A zji Południowo- 
Wschodniej i żywiących się 
krabam i. M ałpka ma 15 
cm wzrostu i  waży około 
70 gramów.

DYREKTOR Szczeciń­
skiego Urzędu Morskie­
go RUM ATOW SKI w rę­
cza w im ieniu M inistra 
Żeglugi nagrody zało­
dze kutra badawczego 
M IR  I I I ,  która urato­
wała na Zalewie Szcze­
cińskim ośmiu żegla­
rzy. W skład załogi ku­
tra wchodzą: szyper 
Edward GAJDOW SKI 
(przyjm uje nagrodę z 
rą k  dyr. Kurnatowskie­
go), Antoni M UŻA, 
Franciszek W IECZO­
REK, Jan SKRZYŃSKI, 
K aro l KUJAW A, Zbig­
n iew R EIM A N N  i Anto­
n i STUCZYNSKI.

Eksplozja
reaktora
atomowego

N O W Y JORK PAP. N 
wydziale badań nuklear­
nych Uniwersytetu w To­
ronto nastąpiła eksplozja 
jednego z urządzeń do­
świadczalnego reaktora ato 
mowego. 2 studentów, kto 
rzy przeprowadzali doświad 
czenia z izotopami radio­
aktyw nym i. zostało ciężko 
rannych i przewiezionych 
do szpitala. Zachod21 oba­
wa. że organizmy studen­
tów wchłonęły sporą daw­
kę zabójczych promieni ra­
dioaktywnych.

Rekord Europy
w pchnięciu 
kulą

LO N D YN  PAP. W I.onay 
nie rozpoczął się w sobotę 
międzypaństwowy mecz lek 
łcoatletyczny Anglia — We 
gry. Po pierwszym dniu  
meczu prowadza Anglicy: 
w konkurencji mężczyzn 
59:58 I kobiet 32:23 pkt.

Plonem pierwszego dnia 
meczu był nowy rekord 
Europy w pchnięciu kulą, 
ustanowiony przez Anglika 
A rthura ROWE. Uzyskał 
on bardzo dobry rezultat 
18,13 n ,  •

Komunikat
0 naradzie

I sekretarzy 
KC nartii

komunistycznych
1 robotniczych 

krajów —  stron
Układu

str. 2

„Totalnego
embargo“
wobec krajów
socjalistycznych
domagajq się

w NRF
B E R L IN  P A P . „T o ta l 

nego em bargo " Zacho­
du w obec obozu s o c ja li 
stycznego domaga się 
f in a n so w a n y  przez boń- 
:k ie  M in is te rs tw o  Obro­

n y  „W E H R P O L IT IS C H E  
IN F O R M A T IO N " -  do 
nos i agencja A D N .

B IU L E T Y N  K ON TYN U ­
UJE: „Nie ulega wątpliwo­
ści, że taka polityka, któ ­
rą powinno zapoczątkować 
zaostrzenie embarga gospo 
darczego wymaga gotowo­
ści do o fia r ze strony 
wszystkich sojuszników 
N R F” . „Totalne embargo” 
nie może się ograniczyć 
tylko  do blokady gospodar 
czej — podkreśla biuletyn  
— „musi to być również 
moralna I  polityczna izo­
lacja bloku sowieckiego” .

JUTRO
wysląpienie
radiowo -  
telewizyjne
premiera

Ghruszczowa
M O S K W A  (PAP). 

P rzew odn iczący R ady 
M in is tró w  N . Chrusz­
czów  w y g ło s i w  p on ie ­
dz ia łek  7 s ie rpn ia  o 
godz. 20 czasu m o­
sk iew skiego  przem ó­
w ie n ie  w  ra d io  i  T V . 
O godz. 19.00 po lska  
T V  tra n sm ito w a ć  bę­
dzie  z M o s k w y  p rze - 

. m ów ien ie  N . C hrusz- 
czowa.

Min.
Trąmpczyński
w Indonezji

D J A K  A R T  A. P A P . Doi 
D ja k a r ty  p rz y b y ł m in i­
s te r h a n d lu  zagranicz­
nego P R L  p ro f. d r  W i­
to ld  T rąm pczyńsk i. Do­
kona  on z  p rzeds taw i­
c ie la m i rządu In d o n e z ji 
w y m ia n y  pog lądów  na 
te m a t ro zw o ju  w spó ł­
p racy  gospodarczej i  
w y m ia n y  ha n d lo w e j m ią  
dzy  obu k ra ja m i.

Ceny
spadają!
W O JE W Ó D ZK A  K o m is ja  

Cen podaje, te  od ponie­
działku 7 bm. ponownie zo 
stają obniżone ceny niektó  
rych warzyw . I  tak : za kg  
ziemniaków będziemy pła­
c ili 2.50 zł, za śliw ki drob- 
noowocowe 5.00 zł, a  za du ­
że — 10 z ł. Cenę ogórków  
ustala się na 8.— zł, cebu­
li — 9 z ł, ka lafiorów  — 4 
do 5.50 z ł, marchwi — 2.20 
Zł (pęczek wagi 500 gram)« 
buraków obcinanych — 
3.50 z ł. (p)

LONDYN PAP. Jak do­
nosi Agencja Reutera z 
Ciudad T ru jillo  dowódz­
two arm ii dominikańskiej 
ogłosiło kom unikat zapew­
niający o rozwiązaniu Le­
gii Cudzoziemskiej, utwo­
rzonej za czasów Rafaela 
Tru jiilo . Legia ta  miała 
być użyta do w alki prze­
ciwko rządowi Fidela Ca­
stro na Kubie.

Przyjaciele
M A Ł Y  mieszkaniec 

Toronto Gerald Esel- 
w eiler ma oryginalne­
go przyjaciela. Jest 
nim  gołąb, k tó ry  zna­
lazł sobie tak ie oto 
miejsce, aby być za­
wsze razem.

(FOTQ — CAF)
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i Z A C H O D N I „S Z C Z Y T ”
> C ZTER EC H  M IN IS T R Ó W
> SPRAW
I Z A G R A N IC Z N Y C H

> *  PARYŻ PAP. Nieco po go­
dzinie 14 G M T rozpoczęło się 

' w  Quai d ’Orsay pierwsze ofi-
1 cjalne posiedzenie ministrów  
i spraw zagranicznych Stanów 
, Zjednoczonych, W ielkiej B ry­
tanii, Francji i  N iem ieckiej 
Republiki Federalnej. Każde­
mu z ministrów towarzys-jy po 
trzech doradców. Przedmiotem  
obrad jest problem niemiecki 
i Berlina zachodniego.

Agencja France Presse do­
wiaduje się, że na sobotnim 
„roboczym” spotkaniu m in i­
strowie zapoznali się ze spra­
wozdaniami ekspertów w spra­
wie czwartkowych not Zw iąz­
ku Radzieckiego do mocarstw 
Zachodnich. Omówiono również 
procedurę prac konferencji.

F A N F A N I PO W R Ó C IŁ  
DO R Z Y M U

*  R ZYM  PAP. Przybyła tu r.
Moskwy delegacja z premie­
rem Fanfanim . W krótk im  <>- 
SWiadczèniu radiowym Fanfa- 
nl podkreśli}, że delegacja 
wioska spotkaią się z serdecz­
nym przyjęciem w Związku  
Radzieckim, oraz dodał, że re­
zultaty w izyty w  ZSRR były  
pomyślne.

S Y T U A C JA  W  B IZ E R C IE  
N A D  W Y R A Z  N A P IĘ T A

*  K A IR  PAP. Korespondenci
agencji pensowych oceniają sy­
tuację w Bizorcie jako  nad wy 
raz napiętą. Korespondent 
Reutera mówi o możliwości 
W ZNOW IENIA D ZIA ŁA Ń  WOJ­
SKOWYCH z powodu lada in ­
cydentu. i

Rozgłośnia tunezyjska stwier , 
dza, że Francuzi nie stosują się 
nadal do uchwał Rady Bezpie- 1

Tunezyjczycy umacniają i i 
rozbudowują sieć barykad na , 
drogach wiodących ,z Bizerty 
do Tunisu. 1

G A G A R IN  W  K A N A D Z IE

*  NOW Y JORK PA P. M ajor , 
J. Gagarin przybył na zapro-

n i#  ,Gi Batona ‘ do katrad jj- 
*  lwiego miasta H alifax. 1

S T A T E K  —  KO LO S  
W  G D A Ń S K U  i

*  GDANSK PA P. Do portu
gdańskiego przybył Jeden z naj 
większych po wojnie statków 1 
hand’.ewych. Jest to  2C0-metro- i 
we,| długości olbrzym bandery 
norweskiej — „ESCAPE”. Mo­
torowiec przywiózł do Gdańska 
ponad 20 tys. ton rudy z Chile 
tranzytem dia Czechosłowacji.

A U D Y C J A  !
STE R E O FO N IC ZN A  -  
14 S IE R P N IA

*  TELEW IZJA W ARSZAWA
zawiadamia, że z powodu 
zm ian w  programie ponie­
działkowym 7 bra. zapowiada­
ny w tym  dniu program stere­
ofoniczny magazynu popular­
no-naukowego „EU R EK A ” zo­
staje przełożony na dzień ł t  
sierpnia godzina 20.15.

K W IT N IE  M IK O Ł A J E K  
N A D M O R S K I

*  SZCZECIN PAP. *Na przy­
brzeżnych wydmach zachodnie­
go Bałtyku pojaw iły się sta- 
lowo-niebleskie kw iaty  oto­
czone kolącymi b ia łko w a tym i 
liśćmi. To zakw itł m ikołajek  
nadmorski stosunkowo rzadka 
i chroniona roślina.

Piękne kw iaty  ściągają jed­
nak wielu wczasowiczów. N ie­
stety. nic wszyscy z nich prze­
strzegają obowiązujących prze- f  

, pasów i zrywają ginące okazy 
! tej rośliny.

1 K A N A R K I
' S P A R A L IŻ O W A Ł Y  R U C H  
; U L IC Z N Y

1 O BYDGOSZCZ PAP. Na u!, 
i Dworcowej — jednej « naj- 
i ruchliwszych w Bydgoszczy — ' 

po raz pierwszy chyba w  drie- i 
1 Jach polskich miast ruch ullcz- « 
i ny wstrzymały... kanark i. W  , 
i mieszkaniu zapalonego hodow­

cy — K . Jaworskiego ktoś nie- ' 
opatrznie otworzył okno i prze- 

1 szło 100 skrzydlatych śpiewa- 
I ków pofrunęło na jezdnię,
, chrdnikl. parapety okien. W 

„łapance”  pomogli właścicie- 
' łowi przechodnie. Na kilka  
I m inut stanęły również tram - 
I waje. W  rezultacie tylko  paru  
. kanarkom udało się zostać na 
’ swobodzie.

| N IE W IE L K IE  O PAD Y.»

*  W ARSZAW A PA P. Jak po- 
i daje P IH M  — w północnej 
[ części k ra ju  zachmurzenie 
[ przejściowo większe i miejsca- 
ł  m i m ożliwe n iewielkie opady.
I Temperatura maksymalna od 

" st. na północy do 28 st. na 
! południu. W iatry słabe,

Jeszcze w łym roku

pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego
Komunikat o naradzie 
I sekretarzy KC partii 
komunistycznych i robotniczych 
krajów —  stron 
Układu Warszawskiego

M O S K W A  PAP. W  dniach od 3 do 
5 s ierpnia odbyła się w  M oskwie narada 
pierwszych sekretarzy KC  p a rtii kom uni­
stycznych i robotn iczych k ra jó w  —  stron 
U k ładu  W arszawskiego w  sprawach zw ią­
zanych z przygotow aniam i do zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z Niemcami.

blem u n iem ieckiego. Jed 
nom yśln ie  p rzy  tym  po 
s tanow iono, że w  w y ­
padku, je ś li m ocarstw a 
zachodnie w  dalszym  
c iągu będą się u ch y la ły  
od zaw arc ia  tra k ta tu  
pokojow ego z N iem ca­
m i, państw a  zaintereso­
w ane zostaną zmuszo­
ne do zaw arc ia  tra k ta ­
tu  poko jow ego z N ie ­
m iecką  R e pub liką  Demo 
k ra tyczną , k tó ry  zam k­
n ie  k a r tę  m in io n e j w o j 
n y  i  zapew ni w a ru n k i 
do u s ta b ilizo w a n ia  sytu 
a c ji w  te j części Euro­
py.

N a  podstaw ie  w ym ię  
n ionego tra k ta tu  poko­
jow ego zostan ie rów n ież

W  O B R A D A C H  w z ię - wszystkich państw Europy, uregu low ana  sytuac ja  w  
I i  u d z ia ł p rzedstaw ic ie - B c r,ln ,e  * « * • « ■ * » •
le  p a r t i i  k o m u n is ty CZ- pokojowe uregulowanie N ARADA 71 F rr»  a 
nych  i  robo tn iczych  k ra  «PrawJ  i>ie wyrządzi szko- Wlednim kompetentnym  
jó w  —  s tro n  U k ła d u  ^ em”, 0 t,r«anom przygotowanie
W arszaw skiego N a  nfl £?wlada interesom wszyst- wszystkich niezbędnych warszaw skiego. Na na kich, które naprawdę dążą środków w dziedzinie poli 
radzae b y l i  ró w n ie ż  obec do zachowania i utrwalenia tyk i zagranicznej i V.vono- 
n i p rzedstaw ic ie le  b ra t-  P®wsaechneg© pokoju. m ik i, zapewniających za-
n ich  p a r t i i  k ra jó w  SOCja U CZESTNICY N aAxjuJY warcie traktatu  pokojowe- 
lis tv c zn v rh  A z i i  jednomyślnie potw ierdzili, g0  ? Niemcami i prżestrzeU Stycznycn AZJI. a  w razie zawarcla trak ta  Ban'e J*Ro postanowień, w

W szyscy uczestnicy tu  pokojowego z dwoma Pi"fia1owl_eń>. dotyczą
narady  w y ra z il i je dno - państwami niemiecki

;• B erlin  zachodni, jako  v. ...
i y  po g ląd , IZ  s p ra - ne Zdejnh.taryzowane m ia- 
za w a rc ia  t ra k ta tu  sto będzie mógł bez przesz 

p o ko jo w e g o  Z N ie m c a -  kód utrzymywać kontakty 
m i i n o rm a l i zac i i na * *  światem zewnętrznym, n il l n o rm au za c .il n a  Za(lrn T Krajów soojalisty- 
tCj p o d s ta w ie  s y tu a c ji cznych nie domaga się 
w  B e r l in ie  z a c h o d n im  wniflny ustroju społecznego 
d a w n °  ju ż  d o jr z a ła  i  je j  “
ro zw ią za n ie  n ie  c ie rp i udzieli niezawodnych i 
zw ło k i. P o d k reś lo n o , że  efektywnych g w a ra n r , cc- 
o d k ła d a n ie  z a w a rc ia  lem. zapewnienia ścisłej
._, . . , . n ieingerencji w »prawy
t ra k ta tu  poko jow ego Z B erlina zachodniego, oraz 
N iem cam i na czas n ie - dostępu do niego, 
okreś lony  oznacza św ia
dome s p rzy ja n ie  w zm o N A R A D A  W Y R A Z I- 
żeniu n iebezpieczeństwa L A  n ie ug ię tą  w o lę  
n ow e j „w o jn y  w  E urop ie  w szys tk ich  je j  n e & ś tn i-  

n ie  'tÿ lk o  w  . E uropje. k ó w  o s u n ię c ia  j i i i  w

T IC Z E S T v rrv  r ”kU  w a lk i z m W m m W .
™ K V , , 5  W<',!0 " W ™ “  I» '»  ałm°sfery. 
nia wszystkimi środkami 
pokojowemu uregulowaniu 
stosunków i  dwoma pań­
stwami niem ieckim i w spo 
sób uz.godniony z mocar­
stwami zachodnimi. T rak ­
tat pokojowy z Niemcami 
winien dać odbicie sytua­
cji, ja ka  de facto powstała 

Europie po wojnie, ująć 
formulę prawną niena­

ruszalność obecnych granic 
niemieckich, znorm alizo­
wać sytuację w Berlinie za 
chodnlm, stworzyć lepsze 
przesłanki do zbliżenia i 
współpracy między obu 
państwami niemieckimi, za 
pewnie w arunki pokojowe­
go rozwoju zarówno sa­
mych Niemiec, ja k  też

Tony sadzy 
nad N. Jorkiem

N O W Y JORK PAP. A t­
mosfera w samym Nowym  
Jorku, oraz nad, m iattem  
jest coraz bardziéj zatru­
ta. Jeśliby wszystkie uno­
szące się w  powietrzu za­
nieczyszczenia osiadły na 
domach i ulicach, to na 
jedną m ilę kwadratową wy 
padłoby po blisko. 68 ton — 

'jóinrioóczyij-fr^ręs pojpften to-. 
wi-.:, .NewT-jiWu.typrJttr Tete’

Com icsy  
w w a lc e
z analfabetyzm em

P E K IN  PAP. Ilustrowa­
ne wydawnictwa z krótk i­
m i, ła tw ym i tekstami obja 
śniającymi cieszą się w 
Chinach szczególną popu­
larnością. Toteż dziś, gdy 
wykorzystuje się tu  wszel­
kie możliwe form y walki 
z analfabetyzmem, te swe­
go rodzaju „comicsy” po­
służyły jako  jedno z poważ 
nych masowych środków 
w alk i z analfabetyzmem.

P y ł
Kosmiczny
ze siratosfery

p o  R a z  p i e r w s z y
jedna  z am erykańsk ich  
ra k ie t zosta ła  wyposa­
żona w  urządzenie do 
pob ie ran ia  p róbek p y łu  
znajdu jącego się w  s tr  a 
tosferze.

P rzypuszcza się, że 
znaczna część m ik ro m e  
te o ry tó w  t j .  p y łk ó w  ko ­
sm icznych  o średn icy  
m nie jsze j n iż  1 1000 mm, 
k tó re  dosta ły  się w  za- 
sięg p rzyc iągan ia  na ­
szej p lane ty , zan im  opa 
dn ie  na pow ierzchn ię  
Z ie m i je s t przez d łuższy  
pzas zawieszona w  po­
w ie trzu .

P y ł pochw ycony  i  
sprow adzony na Z iem ię  
przez ra k ie tę  z w ysoko  
sci 200 k m  poddany zo­
s ta ł d o k ła d n ym  bada­
n io m  zarów no chem icz­
nym  ja k  i  fiz yczn ym  w  
ce lu  us ta len ia  jego po­
chodzenia.

Jeżeli okaże się, że 
stosując taką  mćtodę  
można rzeczyw iście  o- 
t-zym yw a ć  dowolną  
ilość świeżego p y łu  ko ­
smicznego, to  k la sy  f ik u  
ją c  jego w /as|i«jśał*a■hę*’ 
dzie możmcĄ ę<jifąęfrhti 
szereg ‘pożytecznych1 
w n iosków  d la  różnych  
dziedzin  n a u k i. (sic)

H alo P /  M wola s/s „S o łd e k " 1
l i

Przystępujemy
tio współzawodnictwa
i wzywamy wszystkie sfałki

typu „Sołdek“
Z A D A N IA  s taw iane przed po lską  f lo tą  han­

d lo w ą  stale w zrasta ją . Nasze s ta tk i muszą n ie  
ty lk o  przew ozić coraz w ięce j ładunków , m uszą 
przede w szys tk im  rob ić  to  ta n io  i  ekonom icznie, 
aby uzyskać m o ż liw ie  w ysoką nadw yżkę d e w i­
zową. F lo ta  P o lsk ie j Żeg lug i M o rs k ie j p o w inna  
przew ieźć w  br. ponad 3,5 m in  ton  ładunków . 
A b y  zadanie to  zrea lizo wać przy m aksym aln ie  
n is k ic h  nakładach, potrzebny je s t gospodarski 
stosunek w szystk ich  m a ryn a rzy , ca łe j s łużby 
eksp loa tacy jne j.

A l a r m
w  A l g ie r z e  I

Ultrasi na falach 
radiostacji 
„Francja V“

P A R Y 2 PAP. Zachęceni 
dotychczasową bezkarnoś­
cią ultrasi poczynają sobie 
coraz zuchwałej. W sobotę 
na falach „Francji V ” ul- 
trasowska podziemna orga 
nizacja OAS nadała 28-minu 
Iow y „program ” , który roz 
po.czął się ód Sygnału tzw. 
„R A D IA  FRAN C U SK IEG O” , 
znanego z okresu kwietnie  
wej rebelii generałów. W 
„programie” przeplatanym  
marszami wojskowymi w y­
stąpili jeden z przywódców  
puczu b. generał Gardy 
skazany zaocznie na karę 
Śmierci, atakując gwałtow­
nie politykę szefa państwa.

Było to całkowitym  za­
skoczeniem dla wiadz fran  
cuskicii. Algierscy ultrasi 
przyjęli ją  wybuchem ra­
dości nadając, przez długie 
chwil© biciem w rondle i 
klaksonami samochodów 
hasło „A lgierii francuskiej” .

W  Algiefze pófłjętó natych 
miast nadzwyczajną środki 
bezpieczeństwa. '

Paryski’ korespondent 
IWtMJWt lącżyU  t¥h W & S &  
wj/imyii u-Urasówir z kursu ją  

■ CJrtni ■jot-lid.' dtw&zegoMEaa 
su' pogłoskami' na- tfemait 
przygotowań do nowego 'za

Śr o d k i e m  do osiągnię­
cia tego celu może być 
współzawodn.clwo oparte 
na nowych zasadach, zachę 
tające zaiogi do oszczędno 
ści, gospodarności i p iże- 
strzegania dyscypliny pra­
cy. 2 praktyki przecie* 
wiadomo, że na -dwu stat­
kach tego samego typu by­
wa różne zużycie paliwa» 
różne w arunki Wyżywienia 
i  higieny, różne zużycie 
wielu materiałów.

PRAGNĄC zainicjować 
taki ruch, Rada Zakłado­
wa Polskiej Żeglugi M or­
skiej opracowała nowe za­
sady współzawodnictwa 
między statkowego, apelu­
jąc jednocześnie do 'załóg 
wszystkich jednostek o ak­
tyw ny w nim udział. Na a- 
pei ten pierwsza odpowie­
działa załoga s/s „Sołdek” , 
wzywając jednocześnie ma 
rynarzy wszystkich stat­
ków typu „Sołdek” do 
współzawodnictwa o n a j­
lepsze w yniki. jk)

G w ałtow na  
burza  
nad Kalkutę

D E L H I PAP. Nad K alk lf 
tą przeszła gwatłowha. Bu 
rza połączona z huraganem, 
która trw ała 5 godzin. Wie 
le . domów zostało poważ­
nie uszkodzonych. Sjbąrali- 
żowana. zostaia catKowićie 
kc tm óh ika i-jfi- T\y mieści“ - 
•H łU li kity

zostaia
również łączność 'lótSiiCzi i  
Kalkutą.

KUTER
(D okończenie ze str. 1)

yywróconej szalupy, zało­
ga znajdowała s>ę w stanie, 
silnego wyczerpania. Wszy­
scy posinieli 7. zimna i  tra 
ciii przytomność. Szczegól­
nie osłabione były dwie ko 
Wety. Trzeciej, M a rii Hen- 
nig, która znajdowała się 
w załodze nie można było 
odszukać.

Odnaleziono Ją dopiero 
po odwróceniu szalupy. Ma 
ria Hennig była zaplątana 
w  lin ik i żagla i  to było 
prawdopodobnie przyczyną 
je j zgonu. K u ter M IR  wziął 
ocalałych żeglarzy oraz 
zwłoki zm ariej na pokład  
i przewiózł na estakadę do 
Folie. Do portu w  Trzebie­
ży nie mógł wejść z po­
wodu zbyt dużego zanu­
rzenia.

P R Z Y  nabrzeżu w  Poli­
cach czekały już zawiado­
mione przez SUM  karetk i 
pogotowia, które odwiozły 
uratowanych żeglarzy do 
Trzebieży. Życiu ich nie za 
graża niebezpieczeństwo.

W  sprawie wypadku pro 
wadzone Jest śledztwo.

Wczoraj dyrekto r SUM  
wręczył w im ieniu m in i­
stra żeglugi nagrody 
wszystkim członkom kutra  
M i r  i i i  dziękując im  rów­
nocześnie za uratowanie ży 
cia 8 ludziom.

Wywrócona szalupa zn a j­
dowała S:ę ponad m ilę od 
toru wodnego co ogromnie 
utrudniało spostrzeżenie 
wypadku przez przepływa­
jące jednostki. Gdyby nie 
szybka akcja ratownicza, 
przy panujących w piątek  
warunkach — dość sporej

Ifflli i  temperaturze wody 
około 14 stopni, rozbitkom  
groził» n.i«chyhiu śmierć.

(D okończenie ze str. 1)

gowych, m iejskich, re jo ­
nowych organizacjach par 
tyiinych, ja k  również orga­
nizacjach podstawowych.

W  projekcie precyzuje 
się stosunki m iędzy partią

K «n ,„m o lem , . m . O J  n le i, omn,  „ m M t
regów, wysoka świadoma

Proiekt statutu KPZR
organizacji partyjnych  
A rm ii R adziecka, oraz 
grup partyjnych w organi­
zacjach niepartyjnych.

Pro jekt statutu reglamen­
tuje fundusze pieniężne 
partii i innych organizacji, 
składające się ze sKiadek 
członkowskich, dochodów z 
przedsiębiorstw p artii i  
Innych wpływów.

„K PZR  jest bojową,,' 
próbowaną awangardą 
rodu radzieckiego, jedno- _c

dyscyplina wszystkich ko ­
munistów. Wszelkie prze­
jaw y frakcyjności i grupo- 
wości nie dadzą się pogo­
dzić z partyjnością m ark­
sistowsko-leninowską, ■/. po­
zostawaniem w partii” . 

Twórczo rozwijając m ark- 
* sizm-Ieninizm KPZR -zde­

cydowanie zwalcza w.szel- 
wy- kie przejawy rewizjonizmu 

dogmatyzmu, głęboko ob- 
- teorii rewolucyjnej.

Streszczenie K u lt  je d n o s tk i i  zw iąza­
ne z n im  p rze ja w y  n a ru ­
szania de m o kra c ji

sukcesyw ności k ie ro w ­
n ic tw a  p rzy  w yb o ra ch  
o rg an izac ji p a rty jn y c h .

Podczas każdych k o le j 
nych  w yb o ró w  sk ład  KC 
i  jego  p rezyd ium  odna­
w ia  się co n a jm n ie j w  
je d n e j c zw a rte j części.

C złonkow ie  p rezyd ium
radzieckiego y. narodami n ą trz p a r ty jn e j n ie  mogą w yb ie ra n i
kraińw 11ha7.11 mr lalistvrz- ’ ” • o a - i  . „krajów  obozu socjalistycz- , 
nego, z proletariuszami i k y c w  p a r tu  to le ro w a n e , 
ludem pracującym wszyst- n ie  d ad zą  się  pogodzić

le n in o w s k im i zasadam i

ezącą na zasadzie .dobro- „KPZR — to integralna 
wolności przodującą, naj- część międzynarodowego 
bardziej świadomą część ruchu-- komunistycznego i 
klasy robotniczej, kolcho- robotniczego. Przestrzega 
zowego chłopstwa oraz in - 0na niezłomnie wypróbo- 
le ligencji ZSRR” — głosi wańych marksistowsko-le- 
pro jekt statutu. ninowskich zasad in tem a-

STW IERDZA SIĘ W  N IM , cjonalizm u proletariackie- 
*e Partia Komunistyczna, go, aktywnie przyczynia 
założona przez W. I .  Lenina się do zacieśnienia jedno- 
jako  czołowy oddział kia - ści całego • międzynarodo- 
sy robotniczej, przeszła wego ruchu komunistycz- 
chlubny szlak w alki, do- nego, braterskich kontak- 
prowadzila klasę robotni- tów z w ieiką armią komu- 
czą i pracujących chłopów nistów wszystkich krajów”, 
do zwycięstwa W ielkiej
a S Ł  C Z Ł O N E K  K P Z B  jes t
nowienia dyktatury prole- w  szczególności obow ią- 
taria tu w ZSRR. Pod prze- za n y :
wodem partii zlikw idowa- ą  W alczyć O stworzenie 
no w Związku Radzieckim materialno-technicznej ha- 
klasy wyzyskujące, uksztat zy komiinizmu, dawać przy 
towala się i wzmocniła kład komunistycznego sto- 
Jedność moralna i politycz- sunku do pracy, wzmagać 
na społeczeństwa radziec- wydajność pracy, propago- 
Iciego. „Socjalizm zwycię- wać wszystko co nowe, po- 
żvł całkowicie i ostatecz- stępowe, popierać i rozpo- 
nie”. wszechniać przodujące do-

W PROJEKCIE pod- świadczenia, opanowywać 
kreślą się: „Partia Ko- technikę, udoskonalać swo- 
munistyczna, partia k ia - je  kw alifikacje , ochraniać 
sy robotniczej stała się i pomnażać socjalistyczną 
dziś partią całego na- własność »poleczną — pod- 
rodu radzieckiego” . stawę potęgi i rozkwitu

Partia jest najwyższą ojczyzny radzieckiej;, 
formą organizacji spo- -4 N iezłomnie i niezachwia- 
łeczno-poiitycznej, kie - nie wcielać w życie uehwa 
rowniczą i przewodnią ły partii, wyjaśniać masom 
siłą społeczeństwa ra- politykę p artii, przyczyniać 
dzieckiego. się do zacieśniania i  poglę

JAK STW IERDZA SIĘ w biania w ięzi między par- 
projekcie. KPZR opiera ‘ ¡*1 a narodem, przejawiać 
swą praA; na fundamencie wniki wy, 
niezachwianego przestrze- ńo ludzi, 
gania leninowskich norm "
życia partyjnego.

kich krajów
^  Ze wszech m iar strzec . . n a r t v 5np£rn
ideowej i organizacyjnej cia Pa r l> ■»n e s °; 
jedności partii;

Rozwijtać k rytykę i sa­
mokrytykę, śmiało u ja w ­
niać niedociągnięcia i dą­
żyć ,to ich usunięcia, zwal 
czać fasadowość, zarozu­
mialstwo, samouspokojenle. 
partykuiaryzm , -zdecydowa­
nie odpierać wszelkie pró- dyskusje 

krępowania kry tyk i, nych

nie w ięce j n iż na trz y  
kadencje  z rzędu.

KOLEGIALNOŚĆ K IE ­
ROW NICTW , 
pracowników od osobistej 
odpowiedzialności za po­
wierzone im  zadanie.

W ramach poszczegól­
nych organizacji albo par­
tii jako  całości możliwe są 

kwestiach spor 
njedostateczi

-ystępować przeciwko jasnych- Dyskusja ogólno- 
wszeikim poczynaniom wy party jna jest konieczna, 
rządzającysn szkodę p artii jeżeli: a) tę konieczność 
i  państwu oraz meldować o uznaje k ilka  -organizacji 
nich instancjom p a ,.^ j-  partyjnych na szczeblu ob- 
nym aż do KC KPZR. wodowym, czy republikań-

PROJEKT stwierdza, że fckim; b) jeżeli wewnątrz 
przyjmowanie do szeregów KC nie ma wystarczająco 
partii następuje wvłącznie zdecydowanej większości w 
w  trybie indywidualnym, najważniejszych sprawach 
Do partii przyjm uje się polityki party jn e j; 'c ) jeżeli 
osoby, które ukończyły 18 KC uzna za rzecz konTecz- 
la t. ną naradzenie się 7. całą

partią w ty-.li lu v jnńyeh  
N A C Z E L N Ą  Z A S A D Ą  sprawach polityki, 

k ie ro w n ic tw a  p a r ty jn e -  P R O JE K T  S T A T U T U  
go je s t ko leg ia lność — p rze w id u je  przestrzega- komun; 
bezw zględny w a ru n e k  n ie  zasady system a tycz- życiu 
n o rm a ln e j d z ia ła lnośc i nego o dnaw ian ia  skład; 
o rg a n iza c ji p a rty jn y c h , in s ta n c ji p a r ty jn y c h  i

SKŁAD KC Komunisty«*-'
nych Partii republik związ 
kovvyCh oraz krajowych i 

ni*, uwalnia obwodowych komitetów par 
t ii, je.st odnawiany co naj-- 
mniej w jednej trzeciej 
części podóza« każdych ko­
lejnych wyborów; skład 
okręgowych, miejskich . i 
rejonowych komitetów  
partii, oraz komitetów • par 
tyjnych albo cg -ekutyw  
podstawowych . •u-ganizacjl 
partyjnych — w połowie. 
Członkowie tych kierowni­
czych instancji i irtyjńych  
mogą być przy tym wybie­
rani nie więcej niż na tray  
kadencje z rzędd. Sekret** 
rze- podstawowych organi­
zacji partyjnych mogą być 
wybierani co najwyżej n *  
dwie kadencje z rzędu.

PROJEKT FODKREf»---- - ż *
fundainenieni p artii są o r­
ganizacje podstawowe. Or­
ganizacją partvjua powintgi 

alczyć o to, aby każdy 
v całym swoim  
przestrzegał t

ażny stosunek 
porę reagować 

y i potrzeby 
pracujących;

kolegialności kierownic- ^  A ktyw nie prz.enosić ideo 
twa, wszechstronnego roz.- intet-nacjonalizmu socjiali- 
w ijania demokracji we- stycznego i patriotyzmu ra- 
w nątrzparty jn .j, aktywno- dzieckiego do mas ludzi 
ści i samodzielności komu- pracy, zwalczać przeżytki 
nistów, k ry ty k i i  samo- nacjonalizmu i szowinizmu, 
kry tyk i. przyczyniać się słowem 1

„Niewzruszone prawo ży- czynem do umacniania przy  
cia K PZR  — to Jedność jaźni narodów ZSRR, bra- 
kłeowa i  organizacyjna, tersklch komaktów narodu

SZC ZEC IŃ SK IE  PRZEDSIĘBIORSTW O  
H A N D LU  SPRZĘTEM  R O LN IC ZYM

Szczecin-Dąbie ul. Letnia 29

»atrudnl od 1 września 1981 r.

GŁÓW NEGO KSIĘGOW EGO

*  wyższym wykształceniem 1 co najm niej 
2 letnią praktyką lub ze średnim wykształcę 
niem i co najm niej 4 letnią praktyką, na 
stanowisko głównego księgowego w przedsię 
blorsfwąch przemysłowo-handlowych. W a­

runki do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia pisemne p rzyjm uje dział kadr 

SPHSR. 3053-K

M A TE M A TYK I, polskie­
go — udzielam. Zakres 
s?.koly średniej i pod­
stawowej. Jaromira 13-4.,

ZG U BY

U N IE W A ŻN IA  SIE 2 pie
czątki zagubione • w 
dniu 25. V II. 1961 r. 
o następującej treści: 
Dom K u ltury  Iio l jńrża 
w Szczecinie, ul. Par­
tyzantów nr 2, telefon  
centr. 40-!l wewn. 55-27, 
Kierownik Domu K ul­
tury. Kolejarza (Stani­
sław Lagun). 3031-K

ZGUBIONO port fei z' 
dokumentami, dowód, 
osobisty, książeczką woj 
skowa, legitymacja ko­
lejowa na nazwisko 
A lfred  KbSiowsJt,
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Ś c i e ś n i ć  i c h !

Nim  dojrzeje odbudowa
CZERWONEGO RATUSZA

Obszarnicy biurowiA K C JĘ  zagęszczeń 
pomieczeń b iu ro ­
w ych  p row adzi się 
w  Szczecinie od 9 
la t. W ygospodarowa 
no dz ięk i tem u prze 
szło 3.500 izb na 
m ieszkania, a doko­
nu ją c  w ie lu  prze- 
kw a te ro w a ń  uzyska 
no dalszych 4 tys. 
po ko jó w  na cele o- 
św ia tow e i  inne. Na 
p rzyk ła d  ca ły  bu d y­
nek p rzy  u l. Jano­
s ika  przekazano W yż 
szej Szkole R o ln i­
czej. Lecz ja k  w y ­
kaza ły  ostatn ie  o b li­
czenia, posiadam y 
jeszcze bardzo po­
ważne rezerw y.

Zgodnie z uchw a­
łą  P rezyd ium  M R N  
trw a ją  obecnie p rzy  
go tow an ia  do da l­
szej a k c ji zagęsz­
czeń.

blokują“  mieszkania
i biurowcach wielo- obecnego s ta tus quo  po klei  5Z* Powinny one —

krotnie przekraczają przy- , • , zgodnie z ostatnim rozpo-
sługujący im  metraż. Spól- w o iu ją c  S.ę na KOSZiy rządzeniem Prezesa Rady 
dziełnia „Robotnik” za j- w łożone W adaptację  M inistrów — przejść na 
mu je  779 m kw ., zamiast pomieszczeń i  na specy- pracę dwu zmianową, zwal- 
144 m kw .; Zw ią -ek Spól- orBanizaeie n ra - w ten »posób częśćdzielni Spożywców „Spo- Ilcar|q, o rgan izac ję  p ra  biur, do których można by 
lera” — 467 m kw ., zamiast cy, k tó ra  rzekom o w y -  w przyszłość^ przenieść 
210 m  kw .; a PZMot — 411 maga przestronnych  lo -  przedsiębiorstwa zajmujące

k a li  b iu row ych .- P ode j-m kw . zamiast 67 m kw .I 
W t j ln  ostatnim wypadku . , .
norma lokalowa przekro- TUUjąc akc ję  p rzekw a te - 
czona jest przeszło sześcio- row ań, P rezyd ium  M R N  
‘ T c U o u  dwóch napotyka  na  poważne o-
nich miesięcy dokonano P°r y- ze w ym ie n im y  
ogółem 25 zagęszczeń 1 choćby S P B M  n r  1, k tó  
przekwaterowań. Mimo to re  za jm u je  1146 m kw . 
& F &  S Z Z S ? . :  pow ie rzchn i w  budyń- 
zerwa, z które j można wy- KU m ieszka lnym  przy 
gospodarować około 40 w y- A l. Jedności N arodow ej,
godnych mieszkań. m im o  ze n o rm a  w yn o -

b u iy n k i mieszkalne.

„O B S Z A R N IC Y “

W E D ŁU G  danych  z 
m a ja , 39 in s ty tu c ji za j­
m u je  pom ieszczenia m ie 
śzkalne. P ra w ie  w szyst­
k ie  przekracza ją  n o rm y 
loka low e . I  ta k : Z rze­
szenie Spółdzielcze Cha­
łu p n ik ó w  b lo k u je  dw a 
razy  w iększy  m etraż, 
n iż  w ynos i no rm a ; 
„W sp ó ln o ta  Zb ie raczy“  
z a jm u je  142 m  k w . za­
m ia s t 64 m  k w .; b iu ra  
W oj. P rzeds ięb io rs tw a 
H a n d lu  O buw iem  prze 
k ra cza ją  n o rm a ty w  o 
100 m  k w .; b iu rk a  i  sza 
f y  C e n tra li P ro d u k tó w  
N a fto w ych  z a jm u ją  713 
m  k w . zam iast 350 m  
k w .; Szczecińska H u r ­
to w n ia  M a te ria łó w  B u ­
dow lanych  za jm u je  po­
w ie rzch n ie  351 m  k w . 
(pow inno  być 193 m 
k w .) ; a C entra la  H and lo  
w a  W yro b ó w  M eta lo ­
w y c h  zab lokow a ła  po­
m ieszczenia m ieszkalne 
o p o w ie rzch n i 252 m 
k w . m im o, że norm a 
d la  te j in s ty tu c ji w yno ­
si za ledw ie  72 m kw .

TO nie wszystko. Rów­
nież instytucje mieszczące

D O D A T K O W A
TRUDNO ŚĆ

si 511 m  kw . —  i  wszel 
k im i sposobam i stara 
s ię  o  zachowanie posia- 

_ ATe, _ .  . . danego m etrażu.D A L S Z A  a k c ja  za­
gęszczeń m a Się rozpo- j e d n a k ż e  w imię inte- 
cząć w e  W rześniu tego r«su społecznego dynę keje 
ro ku , lecz -  ja k  ośw iad g g * # * ™ * "  " S S ?  
czy ł w iceprzew odn iczący wszystko, aby akcjię zagęsz 
M K P G , Z yg m u n t O bst czeń Jałt najbardziej u łat- 
—  w y ło n iła  się doda tko  Manty ,na m^ŚIi ,pr2f* de wszystkim organizacje 
w a  trudność, polegająca społeczne, a także instytu- 
na tym , że w  m ia rę  roz ej« sportowje zajmujące 
rostu  Szczecina p o ja w ia  k-^ynek p « y  ui. Tkać- 
s ię  coraz w ięce j urzę­
d ów  i  in s ty tu c ji.

Jeszcze w tym  roku po­
wstanie M iejskie Przedsię­
biorstwo Ciepłownicze s 
trzeci Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych. 
Tymczasem typowy budy­
nek biurowy — Czerwony 
Ratusz — ma być gotowy 
dopiero w  1963 r . Dopiero 
więc za dwa lata zdobę­
dziemy dodatkowych 290 
pomieszczeń, w tym  114 

pokoi biurowych w  4-pię- 
trowym  budynku.

TR O C H Ę DO BREJ 
W O L I

P R Z E G L Ą D A JĄ C  ak­
ta  R efera tu  S p raw  .Loka 
lo w ych  P rezyd ium  M R N  
s tw ie rd z iliś m y , że w ię k ­
szość in s ty tu c ji,  k tó ry m  
groz i ograniczenie me­
tra żu  toczy bezpardono­
w ą  w a lkę  o u trzym a n ie

D o b ra
im p re z a
operetkowa

S ZC ZEC IN  —  Sa­
la  Z B M  — dn ia  3. 
V I I I .  —  godzina 20. 
N a ta b lic y  re k la m o ­
w e j przed sa lą  afisz 
Z E N E K A R  —  B U ­
D APE S ZT, n a jp ię k ­
n ie jsze m elod ie z 
operetek kom pozyto 
ró w  w ęg ie rsk ich .

W ykonaw cy : I lo ­
na  IL L Y C S  —  M a r­
got P ię tro w a , San­
d o r M U C S I —  Ge­
za P a lla  o raz m a ła  
o rk ie s tra  O PER ET­
K I  B U D A P E S ZTE Ñ  
S K IE J.

P R Z Y Z N A M  się, 
że szedłem na w y ­
stęp z pew ną  oba­
w ą. No, bo operetka 
na estradzie, to  n ie  
taka  prosta  sprawa. 
Z  regu ły  n ie zb y t mą 
dra  treść o p e re tk i 
często p row adz i do 
n ie  najszczęśliwszej 
in te rp re ta c ji*  u tw o ­
ró w , a duża część 
a k to ró w  w ręcz uw a 
ża, że, b y  zyskać 
m iano  dobrego ak to  
ra  operetkow ego 
trzeba się po prostu 
w yg łup iać . Tym cza­
sem to, co zobaczy­
łem  na  estradzie  
szczecińskiej sp ra w i 
ło  m i o lb rzym ią  
przyjem ność.

A R IE  śpiewane 
p ię k n y m i i  w yszko­
lo n y m i głosam i ( I lo ­
na I lly c s  i  Sandor 
M ucs i) d ue ty  roze­
grane po ak to rsku  
z dużym  u m ia rem  i  
k u ltu rą  sceniczną, 
num e ry  w o d e w ilo ­
w e  w ykonane  z n ie  
p rzec ię tnym  w dzię­
k ie m  (M a rg it P e tro - 
wa) i  poczuciem 
p raw dz iw ego  —  nie 
sztucznego kom izm u 
(Geza P a lla ) —  to  
w szystko  p rzy  akom  
pan iam encie św ie t­
n ie  b rzm iące j o rk ie ­
s try  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  A le xa n d ra  
Schomlo.

Całości d ope łn ia ły  
ładne  kos tium y.

I  JESZCZE k ilk a  
s łó w  o ko n fe ra n s je r 
ce, k tó ra  p ro w a d z ił 
S te fan  H E IN E . M i­
ła . le kka  i  k u l­
tu ra ln a  —• bez w y ­
św iechtanych dow ci 
pów . Jednym  sło­
w em  —  dob ra  im ­
preza.

N A S I m i l i  goście 
w ęg ie rscy dadzą je ­
szcze k ilk a  w ystę ­
p ów  na te ren ie  w o ­
jew ódz tw a  szczeciń­
skiego, koszalińskie­
go i  bydgoskiego.

N A P R A W D Ę  w a r  
to  pójść i  zobaczyć. 
B io rę  za to  ca łko ­
w itą . osobistą odpo­
w iedz ia lność (adres 
znany redakc ji).

Jan  P O M IA N

Paryżanki
n a  r ^ n k u  

p r a c y
W  P R A S IE  pa rysk ie j gę 

sto od ogłoszeń zaczyna 
ją cych  się od s łów : „P o  
szukuję s teno typ is tk i...", 
„Szukam y sekre ta rk i...", 
„Z a tru d n ię  m aszyn is t­

kę  -  korespondentkę...“ . 
D obrze k w a lif ik o w a n a  
p racow n ica  b iu ro w a  do­
sta je  na w łasne ogłosze­
n ie  po 200-300 o fe rt. P ra 
codawcy p roponu ją  o 30 
—  50 proc. wyższe uposa 
żenie,. n iż  przed p ó łto ra  
rok iem , m iesiąc u r lo p u  la 
tern i  d o da tkow o  8 w o l­
nych dn i na sp o rty  zimo 
we... Słowem —  e ldora­
do p racy  kobiecej, p raw  
da?

N ies te ty , n ie  sądźmy 
ta k  pochopnie. G dyż; o - 
prócz bardzo w ysokich 
k w a lif ik a c ji zawodo­
w ych  — od kandy­
d a te k  na posady w y ­
maga się żeby... m ia ły  
m n ie j n iż  30 la t  życia.

O bserw u jąca  p a ry s k i 
ry n e k  pracy kobiecej 
dz ienn ika rka  „F R A N C E  
O B S E R V A T E U R ” , F anny 
Deschamps, przeprow a­
dz iła  ankie tę  socjo log icz 
ną, k tó re j w y n ik i p u b li­
k u je  w  os ta tn ich  num e 
rach pisma. Zadane 
przez n ią ,p y ta n ie  brzm ią 
ło : dlaczego przeds ięb io r 
cy  n ie  chcą zatrudniać 
kob ie t starszych n iż  trzy  
d z ie s to le tn ie '

Pani Deschamps us ły­
szała:

OD POŚREDNIKÓW : Na­
wet nie próbujemy szukać 
pracy biurowej dla kobiet 
powyżej trzydziestu pięciu 
lat. Pracodawcy z miejsca 
odmawiają przyjęcia, bez 
względu na kwalifikacje. 
Trzeba ich zrozumieć: zew­
nętrzny wygląd kobiety jest 
rzeczą tak ważną...

OD PRACODAWCÓW (Z 
przymróżenlem oka): rc zy -  
wiście, sekretarka musi 
mieć mniej n!ż trzydzieś­
ci la t. Powinna móc odda­
wać szefowi rzeczywiste u- 
sługi. Na przykład: być zaw 
sze do jego dy spożyć A. 
towarzyszyć w  wyjazdach 
służbowych, popracować z 
nim w  niedzielę...

Biedne francuskie  s iły  
b iu row e do trzydziestce !

ttf)

J A N  P O P IE L

C Z E S K I k b m ik  M i­
la n  F O K U S T O N  ty m  
razem... zupe łn ie  p ry ­
w atn ie .

LUDZIE
W IE L K A  jest magia 

cy rk u . K ie d y  pod bre­
zentow ą ko pu łą  nam io­
tu  w ygasną re fle k to ry , 
u m ilk n ą  o k lask i, a o r­
k ie s tra  zagra pożegnal­
nego marsza —  L U D Z IE  
C Y R K U  znow u  sta ją  
się sobą.

CHCEMY dziś przedsta­
w ić artystów cyrkowych  
„w cywilu” . W ybraliśm y 
się do cyrku „ARENA” .

Już z daleka dochodzą 
nas dźwięki orkiestry An­
n y M IŁLEROWEJ oduywa- 
jącej swoją codzienną pró­
bę. K rótka ceremonia 
przedstawienia się kierow ­
n ikow i cyrku i — pierw­
sza niespodzianka! K ierow ­
n ik  „A reny” W ładysław  
BETLEJEW SKI to n l 
mniej, ni więcej p ierw ­
szy partner sławnej nie­
gdyś tancerki, późniejszej 
gwiazdy film owej, Heleny 
GROSSOWNY!

W  pracach administra­
cyjnych p. Betlejewskiemu  
pomaga... mistrz karkołom­
nych ewolucji na „latają­
cym trapezie” Andrzej 
ZABŁO CKI (patrz strona 
1-sza).

JU G O S L O W IA Ñ S K A  

rod z in ka  K O V A C I-  

SOW przed swoim  

„dom em  na kó łka ch ” .

CYRKU
czyszczeniem jednego z 
koni.

— „<JL’GO” to mój pupil. 
Niedawno otrzymaliśmy go 
ze Slużewca, gdzie na wy­
ścigach wygraj k ilka  na­
gród.

P IE R W S Z Y  W O Z i  —  T o  znaczy, ze n ie  
znow u niespodzianka, wszędzie p ra cu je  się pod 
Ś w ie tn y  czeski c lo w n  ochronną s ia tką  ny lo - 
m u zyka ln y  M ila n  FO - nową.
K U S TO N  na jzw ycza j- , _  .
n ie ) w  św ie c i,... p ierze WV J *
b ie lizn ę . jest niebezpieczna, bo czlo

— Jak to? Musi pan sam w ieji czuj* się za pewny 
prać koszulę? A może przy j w tedy Wiaśnle nietrud- 
gotowuje pan Jakiś nowy no 0 wypadek, 
numer programu właśnie z 
tym  mokrym  rekwizytem?

— Ależ skąd! Zona Jest C 7 tt T r n p n
moją partnerką na arenie W  N A S ZE J W ĘD
1 uważa, że w domu też ROW CE po cy rk o w y m  
muszę coś r» b i ć lD r i ł la J  m iasteczku tra f i l iś m y  

ta k ie  do . ta jn i,  gdzie po 
na obiad moją specjalność... p u la m y  trese r Jan  NO- 
f iak ł po polsku -  „to je  W O T N Y  za ję ty  je s t 
dobre"!:..

SĄ SIA D A M I Fokustona są 
Jugosłowianie — . duet na 
trapezie (pod kopulą na­
miotu) Ivan  i W ilhelmina 
KOVACISOWIE.

I  tu ta j królowała gastro­
nomia. Pani W ilhelmina 
wróciła co dopiero ,z mia­
sta 1 z dumą demonstro­
wała mężowi kupioną na 
placu Tobruckim  imponu­
jącą gęś.

—  P raca n a  trapez ie  
je s t bardzo niebezpiecz­
na. Czy m ia ł pan ja k iś  
wypadek?

— Tak, było to w  Cze­
chosłowacji, gdzie razem z 
partnerem zawadziłem o 
linkę innego przyrządu.
Spadliśmy na głowę z wy­
sokości 9 metrów! Mnie na 
szczęście nic się nie stało, 
partner Jednak ze z’amaną 
nogą został odwieziony do 
szpitala...

P O P U L A R N Y  tre ­
ser Jan  N O W O TN Y  
ze sw o im  p u p ilk ie m  
,.Jugo” . W ćw icze- 
v ia ch  asystu je  m u có­
reczka Ewa.

—  Czym  pan za jm u je
się v / ch w ila ch  w olnych  
od p ró b  i  w ystępów ?

— Tych Jest mato, ale 
wszystkie poś .vięcam na­
szej córeczce Ewuni. Je­
stem z niej dumny. Pod­
czas występów w Łodzi o- 
trzym ala  bardzo dobre 
świadectwo i promocję do 
I I I  klasy. Teraz podczas 
wakacji ćwiczy z ■■ mną i 
z żoną łatwiejsze numery 
akrobatyczne. Oczywiście 
ostateczny wybór zawodu 
będzie zależał od niej sa-

Józef K R U S Z O N A  
Foto —  St. C IE Ś L A K

G RUPA lw ów  
nubijskich  
jest atrakcją  
międzynarodo 
wego progra­
mu c y r k u  
„A R EN A ” .
N A  ZD JĘC IU : 
pogromca pod 
czas karm ie­
n ia drapież­
ców.

ifk u c . fccC & Ć C eT i ¿ é  p

A  O TO  au tog ra f 
czeskiego a rty s ty  c y r ­
kowego F O K U S T O N A  
d 'a  C zy te ln ikó w  „ K U ­
R IE R A ” .

f O U ?
iT a J - a  . J e / u i -  ¿ ¿ ¿ i #  * * *  !

/ ł j a ' ' ° y
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D Y R E K C JA  P A Ń S TW O W E J 
S Z K O Ł Y  P IE L Ę G N IA R S T W A  W  S Z C Z E C IN IE

• p i. O r la  B ia łego  Z, te l. 468-31

z a w i a d a m i a «  ,

4e p rz y jm u je  jeszcze zapisy do 2-Ietn!eJ Szko ły  P io* 
lęg n ia rs tw a .

W a r u n k i  p r z y j ę c i a ;
św iadectw o do jrza łośc i
św iadec tw o  zd ro w ia  
m e try k a  u rodzenia 
podanie

w łasnoręczn ie  nap isany życ io rys 
2 fo tog ra fie .

In te rn a t d la  zam ie jscow ych.
D la  uc«ennie niezam ożnych i  w yró żn ia ją cych  s ię  do« 

b ry m i w y n ik a m i w  nauce — s typend ium .
R ok szko ln y  rozpoczyna się 1. IX .  1961 r.

3018-K

Zakład Energetyczny w Szczecinie
p rz y jm u je  m łodocianych  na naukę  zawodu 

w  zakresie

E LE K T R O E N E R G E T Y C Z N Y M

D o podan ia  na leży  dołączyć:
1. w łasnoręczn ie  nap isany życ io rys
2. św iadectw o ukończen ia  7 -k lasy szkoły podstaw ow ej 

(w  o ryg ina le )
8. św iadec tw o  le ka rsk ie  o p rzyda tnośc i do obranego 

zaw odu
4. św iadectw o u rodzen ia  (w  o ryg in a le )
5. d w a  zd jęcia . i

N a u ka  t rw a  trz y  la ta . W  okresie szko len ia  uczeń o trz y ­
m u je  w ynagrodzen ie  zgodnie z U ch w a łą  n r  364 R ady 

M in is tró w  z d n ia  26 w rześn ia  1959 r. 
In fo rm a c ji u dz ie la  i  podan ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  
Z a k ła d u  Energetycznego Szczecin, u l. M a lczew skiego 5I I  

do d n ia  20 s ie rp n ia  b r.
_ _ ______________________________________________3019-K

E L E K T R O W N IA  P O M O R Z A N Y  S ZC ZE C IN

przyjmie pilnie do pracy
M O N T E R Ó W  K O T Ł O W Y C H , P A L A C Z Y  K O T ŁO W Y C H , 
M A S ZY N IS TÓ W ’ M Ł Y N Ó W  W Ę G LO W Y C H . P O P IE ­
L A R Z Y , W Y Ł A D U N K O W Y C H , M O N TE R Ó W  T U R B I­
N O W Y C H . M A S Z Y N IS T Ó W  K O N D E N S A C JI, Ś LU S A ­
R Z Y , E L E K T R O M E C H A N IK Ó W ', M O N T E R A  P R EC Y­

ZY JN E G O  I  KIEROW CÓW '.

In fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł K a d r osobiście, lu b  te le fo ­
n iczn ie  380-61, w ew n, 50.

3034-K

P R Z E T A R G
na k a p ita ln y  re m o n t cen tra lnego ogrzew an ia  

<y b u d yn ku  a d m in is tra c y jn y m  R e jonu Energetycznego
W o lin  —w  M iędzyzdro jach , u l. Św ierczew skiego 51

o g ł a s z a

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  S ZC ZEC IN , 
u l.  M a lczew skiego 5/7.

W  p rze ta rgu  m ogą brać  u d z ia ł w y łą czn ie  przedsię­
b io rs tw a  państw ow e i  spółdzielcze. D okum en tac ja  do 
p rzeglądu w  siedzib ie  Z a k ła d u  Energetycznego Szcze­
c in , u l. M a lczew skiego n r  5/7, po kó j n r  107, w  godzi­
nach urzędowych-

O fe r ty  na leży  składać do d n ia  18 s ie rpn ia  1961 r. 
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t nastąp i w  d n iu  19 s ie rpn ia  
1961 r . o  godz. 10 w  b iu rze  Zak ładu .

Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r o fe re n ta  bez podania 
p rzyczyn . 3020-K

N R  T E L . 43-476

PRZYJMUJE REKLAMACJE
w  m yś l zasad

„KLIENT MA RACJĘ“
„S P O Ł E M “  O d d z ia ł O kręgow y Z w ią z k u  S pó łdz ie ln i

S pożyw ców  w  Szczecinie

zrzeszający w szys tk ie  Powszechne S pó łdz ie ln ie  Spożyw­
ców  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego je s t żyw o zaintereso­
w a n y  ja ko śc ią  p ro d u k c ji zak ładów  p ie ka rsk ich , m a­
sa rsk ich , p racą  zak ładów  gastronom icznych , o raz p la ­

ców ek hand low ych .
W  zw ią zku  z  ty m  wszyscy n iezadow olen i z jakośc i 
p ieczyw a, w ę d lin  i  p o tra w  w  zak ładach gastronom icz­
nych , oraz zc św iadczonych usług hand low ych  PSS, 
zarów no m ieszkańcy m iast, w  k tó ry c h  d z ia ła  S pó łdz ie l­
n ia  ja k  ró w n ie ż  w yjeżdża jący  w  delegację służbową, 
czy na- wczasy, lu b  w yc ie czk i n iedz ie lne  proszeni są 
o  zgłaszanie sw ych uw ag i  p re te n s ji do O ddzia łu  

O kręgow ego pod w y ż e j podany n r  te le fonu . 
U w a g i te  pom ogą w  dalsze j pop raw ie  p racy  i  jakośc i 
p ro d u k c ji zak ładów , lo k a li gastronom icznych, oraz sieci 

sk lepów  de ta liczn ych  w  k tó ry c h  obow iązu je  zasada.

„ K L IE N T  M A  R A C JĘ "
P ro s im y pam ię tać — n r  te le fonu  43-476.

W  d n iu  5 s ie rp n ia  1961 r ,

W k lin ic e  w  G dańsku zm arł 

K A P IT A N  Ż E G L U G I W IE L K IE J

MIKOŁAJ
DOMARADZKI

W ie lo le tn i p ra c o w n ik  P o ls k ie j M a ry n a rk i H a n d low e j, 
w ie lo le tn i dow ódca s/s „B ry g a d a  M akow skiego“ .

O dznaczony Z ło ty m  K rzyżem  Z asług i, d w u k ro tn ie  
S reb rnym  K rzyżem  Zas ług i, B rązow ym  K rzyżem  Za­
s łu g i, M edalem  za O drę i  Nygę, M edalem  Z w yc ię s tw a  
I W olności, O dznaką G ru n w a ldzką , Z ło ty m  G ry fe m  

Pom orsk im .

W  Z m a rły m  s tra c iliś m y  oddanego p ra co w n ika  P o lsk ie j 
M a ry n a rk i H a n d lo w e j w ychow aw cę  m łodzieży, n ie ­

odżałowanego Kolegę i  Tow arzysza

R A D A  Z A K Ł A D O W A  
K O M IT E T  Z A K Ł A D O W Y  
D Y R E K C JA
W SZYSC Y M A R Y N A R Z E  I  P R A C O W N IC Y  
P O L S K IE J  Ż E G L U G I M O R S K IE J 

W  S ZC ZE C IN IE .
3063-K

W O JE W Ó D Z K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  H A N D L U  
A R T Y K U Ł A M I U Ż Y T K U  K U L T U R A L N E G O

W Szczecinie. U l. C hm ie lew skiego  20

oferufe
do natychmiastowo] sprzedaży

-  d o m k i cam pingow e 4-osobowe w  cenie 4.909.— zt
~  d o m k i cam pingow e 4-osobowe w  cenie 7.300.- z ł
-  k a ja k i P-3C w  cenie 2.100.- z ł
-  k a ja k i tu rys tyczne  w  cenie 1.600. -  zł

D la  p rzeds ięb io rs tw  de-tąlieanyeh i  in s ty tu c j i  od licza­
m y  8 proc. raba tu  od podanych w yże j cen de ta licz­

nych.

D ostaw a na  koszt W .P .H .A .U .K .
3022-K

GARAŻ blaszany prze­
nośny kupię. Wiądo. 
mość: szezeęin, telefon  
357-22. 7735-G

4 POKOJE z kuchnią, 
wygodami zamienię na 
równorzędne 3 pokoje. 
Tel. 47-267. 7750-G

POL W IL L I, komfort, 
Głębokie zamienię na 
3 pokoje z wygodami 
w  śródmieściu. Telefon  
pryw atny 71-138. 7757-G

SPRZEDAŻ

m o t o c y k l  „Junak” 
w dobrym stanie, nie­
drogo sprzedam. Brama 
Portowa Pawilon n r  9,
tel. 442-39. Niedzielą 
godz. 11—16. 7758-G

K OŁD RY w ełniane fran  
cuskie nowe pilnie 
sprzedam. Kapitańska 
4a m . 3, tel. 34-473,

7783-G

. STOŁOWY kredens, 
stół, 4 krzesła i sypial­
nię sprzedam. Boi. 
Śmiałego 28-13. 7759-G

SAMOCHÓD „Pobieda” 
z radiem, stan dobry, 
sprzedam. Potylicka 6 
m. 24, te l. 85-876 od 
gOdz. 10. 7760-G

b a g a ż ó w k ę  m a r»  
Renault sprzedam. Szozę 
cip, u l. Ściegiennego 
62-16; Loboda. 7701-0

SAMOCHÓD „Warsza­
wa”, stan dobry, sprze­
dam. Oglądać: M ickie­
wicza 38 m; 28 godz. 
12—13, 7762-G

M A T R Y M O N IA LN E

SAMOTNY?
Biuro M atrym onialne 
„Syrenka” , Warszawa, 
Elektoralna l l  zapozna 
Cię szybko, dyskretnie, 
korespondencyjnie. Prze 
ślij 10 złotych znacz­
ka m i pocztowymi, otrzy 
masz anonimowo (ko­
perta bez nadawcy) 
300 matrymonialnych o- 
fe rt, inform acje. D la  
Pań Oferty zagra..Iczne.

2896-K

NIERUCHO MO ŚCI

SAD 1 ha (trzy place 
budowlane) z zabudo­
w aniam i oraz 2 ha łąki 
sprzedam natychmiast 
w  Siedlcach (w oj. w ar­
szawskie, komunikacja 
miejska autobusowa) -  
M aria Dębowska, Siedl­
ce, Janowska 48. 3032-K

DOM EK jednorodzinny 
w olny w  Szezecinje 
(własność) kupię. Te­
lefon 439-11, 7763-G

Pracownicy Poszukiwani
PK P W AG ONOW NIA I  k!. Szczecin Port prtzyj- 
mie: na staż pracy 12 absolwent, po szkole m eta­
lowej, 5 absolwentów po technikum  mechanicz 
nym (technik mechanik), 15 ślusarzy, 4 stolarzy 
I  12 robotników do remontu taboru kolejowego, 
9 absolwentów po szkole podstawowej do wyu 
czenią zawodu ślusarza ogólnego. W arunki — 
wiek od 16 — 18 la t. Nauka trw a  3 lata. Opróez 
wynagrodzenia pracownik otrzym uje wszelkie 
Świadczenia przysługujące pracownikom PK P. 
W arunki płacy i  pracy do omówienia w W a- 
gonowni Szczecin P ort Ceołr. n i. Gdańska n r 3.

3023-K

K IE R O W N IK A  Sekcji Finansowej — wymagane 
minim um  wykształcenie średnie i  ł  la t prak tyk i 
w służbie fin.-księg, zatrudni od zaraz Przedsię 
blerstwo Połowów Dalekomorski eh i Usług Ry­
backich „ G ry f*  w  Szczecinie. Wynagrodzenie i 
w arunki zatrudnienia do omówienia w Dziale 
K adr, W ały Chrobrego 1, pokój 73, I  piętro,

3024-K

l  IN SP EK TO R A  techn. — wymagane wykszta ł­
cenie średnie techniczno-budowlane, 3 dekarzy  
blacharzy, 2 monterów c. o. I w . k . zatrudni 
natychmiast D ZB M  Szczecin-Pogodno w 
Szczecinie ul. Piotra Skargi 30. 3025-K

M UR A R ZY, tynkarzy t pomoc natychmiast za­
trudnię. Borysiewiez, Cieszkowskiego 31/3 teł. 
707-39. 7754-G

m i e j s k i e  Przedsiębiorstwa Oczyszczania w 
Szczecinie ul. Swiatopeika 5/6 przyjm ie do pra­
cy następujących pracowników: i  ekonomistę 
do działu rozliczeń, 1 kasjera do działu księgę 
wotci. Wymagane wykształcenie średnie i sts» 
pracy. W arunki płacy i pracy do uzgodnieni« 
na miejscu. 302R-K

REFERENTKĘ d/s zatrudnienia płacy 1 pracj 
zatrudni Spółdzielnia „B ratn iak” . W arunki dr 
uzgodnienia. Zgłoszenia kierować Boh. Warw.-’ 
wy 55 tel. 420-28. J027-*'

IN Ż Y N IE R A  mechanika lu b  teehnika mechani 
ka z długoletnią p rak tyką na stanowisko tech­
nologa zatrudni natychmiast Fabryka A paratu, 
ry M leczarskiej w Szczecinie ul. Gdańska 21b, 
W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jsc  u, 1029-K

1 SEKRETARKĘ-maszynistkę, 3 kierowców sa­
mochodowych z I I  lub  I I I  kat. prawa Jazdy 
przyjm ie od zaraz M iejsk ie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w  Szczecinie ul. Nocznickie- 

18/32. 3030-K

K IE R O W N IK A  do spraw skupu w arzyw I  owo­
ców zatrudni od zaraz Gminna Sp-nla „Samo­
pomoc Chłopska” w  JasicnnJcy z siedzibą w  
Policach. Wymagane kw alifika cje  zawodowe, 
udokumentowane k ilku letn ią  p raktyką, 3033-K

10 M UR A R ZY zatrudni Spółdzielnia Pracy „Re 
nowator” w  Szczecinie przy ul. Słowackiego 
18 tel. 35-412 lub  87-05. 3054-K

H U TA  SZC ZEC IN  w  Szczecinie-Glinkach Nad 
Odrą 33 zatrudni od zaraz następujących pra­
cowników: inżyniera lub technika budowlanego 
z uprawnieniam i na stanowisko inspektora nad­
zoru w dziale inwestycji, inżyniera lifb techni 
ka budowlanego na stanowisko konstruktora, 
inżyniera lub technika mechanika na stanowi 
»ko konstruktora, pracownika z wyższym mb 
trednim  wykształceniem ekoinomicznym na sta 
nowisko inspektora organizacji do działu za­
trudnienia, płacy i organizacji, sekretarkę ze 
znajomością maszynopisania i  stenografa do 
sekretariatu dyrekcji, elektromonterów, 
uczniów do nauki zawodu: ślusarza, tokarza, 
hydrau lika, elektryka, elektromechanika i elek 
troinstalatorów. W arunki płacy i  pracy do omó 
wienia w  Dziale Kadr.

PRZEDSIĘBIORSTW O Robót Czerpalnych i  Pod 
wodnych Oddział Szczecin ul. Nocznickiego 
18/22 przyjm ie do pracy ślusarzy maszynowych, 
ślusarza narzędziowego, spawaczy do obsługi 
spawarek autogenicznych i elektrycznych oraz 
palaczy okrętowych. Od kandydatów wymaga 
się ukończonej szkoły podsfawowpj i dokumen 
tów kw alifikacyjnych. Zgłoszenia w Samodz. 
Ref. Kadr. pokój n r 15. 3961-K

ELEKTROM ONTERÓW  i ślusarzy zatrudnia 
Okręgowe W arsztaty Teletechniczne, Szczecin 
ui, Roosevelta 39. 3000-K

K IER O W N IK A  Działu Technicznego z dniem  
1 września br., oraz 2 kierowców-konwojentów  
zatrudni od zaraz Zakład Transportu WZGS 
w Szcaecinie-Dąbiu tel, 33-195, 3059-K

T E A T R Y
PO LSKI — „100 dn i małżeń­
stwa” g. 19.30
WSPÓŁCZESNY — „W ięźnio­
wie z A ltony”  g. 19.30 
TEA TR  LA LE K  „PLE C IU G Ą ”
— „Czarodziejska fu ja rk a”  g.
17.
CYRK „A rena1* (A l. Bucąfca)
g. 15 i 19.15
O PERETKA — „Rozkoszna 
dziewczyna” g. ic

K IN A
KOSMOS — „Słaba pleć” g. 9« 
n.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — frane.
— od la t 18
B A ŁTY K  -  „Miejsce na gó­
rze” g. 14, 16.20, 18.40, 21 - a n g .
— od 1. 18
t e n i s o w e  -  „ostatnie akor­
dy” g. 21.30 — USA 
OGRODOWE — „Piąte kolo fj 
wozu” g. 21.30 — czeski 
PO LO NIA  — „15.10 do Y«my»t 
T  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — USA
— od 1. 16
D ELFIN  — „Życie przeszłe o*
bok” g. 13.30, 16, 18.30, 21 -»  
radź. — od 1. 14 
P IO N IE R  — „Jeńcy króla  
mórz” g. 13, 15 — radź. — ad 
1. 9, „Miasto na falach” g. 17, 
„Postrach kobiet” g. 19, 2j — 
franc. — od 1. 18 
PR OM IEŃ  ZB M  — „Krzesiwom 
g. 14, 16, „W eseli wspóllokato 
rzy” g. 18, 29 — radź. — « d l .

MARS — „Norm andie — N ie  
m en” g. 16.30, 18.45, 21 w  radź.
— od i. 12
FA LA  — „B ia ły  Szejk”  g. 10*
18, 20 — włoski — od 1. 16 
ECHO (Krzekowo) — „Sprawcy 
nieznani” g. 16, 18, 20 -  włoski
— od 1. 16
SW i t  (Skolwin) — „Zakochała 
się dziewczyna” g. 18, 20 — 
radź. — od 1. 14 
M EW A  (Żelechów«) — „Korsa­
rze Pacyfiku”  XI seria — g. I I ,  
18, 19 — radź. od I. 16 
SOSENKA (Tanowo) — „F a l. 
szerz”  g. 18, 20 — czeski — od 
L 16
ŻEGLARZ (Golęcino) — „p ie ­
kło  w  mieście” g. 16, 18.15, 20.30
— włoski — od 1. 16 (panoram.) 

M U ZA  (Pomorzany) — „Czło­
wiek w żelaznej masce”  g. 15* 
17, 19 — USA od 1. 12 
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — „P ik ­
n ik” g. 16, 18, 20 — USA — 
od I. 16

H U T N IK  (Stolczyn) — „Sprawa 
trzynastu” g. lS.Jd, 17.30, U.}0 
radź, od 1. 12 
STYLOW E (Huta Szczecin) — 
„O świcie, gdy »cichł w ia tr"  
g. 15.30, 17.30, 19.30 — jug. — 
«d i. 16
B A JK A  (Police) — „Don Juan’* 
g. 16, 18, 20 — węg. -  od I. 1« 
1 M AJ (Żydówce) — „Rozsta­
nie”  g. 15, 17, 19 — polski — 
od 1. 16
M AR ZE N IE  (Wielgowo)—„Sta­
tek z dynamitem” g. 17, 19, — 
rum . — od 1. 16

PORANKI
B A ŁT Y K  -  „Baśń o L_. 
Palemonie” g. U , 12, 13 
P O LO N IA  — „B ajką o śnieży« 
ce” g. 11, 12
D E L F IN  —  „N iezw yk ły mees”  
P. U , 12
P IO N IE R  — „W ilk  i siedem 
koźląt” g. 10, 11, 12
PR O M IE Ń  ZB M  -  „Czyścłbu- 
ty ” g. 10, 12 — hind. — od 1 .1« 
MARS — „Cudowna podróż”

f. l l ,  — radź. — od 1. 7 
c n o  — „Szeregowiec B row-

k in ” g. 11 - od 1
SVV|T — „Hassan i  jego osioł”  
g. 15 — polski — od I, 7 
M EW A  — „D y l Sowizdrzał”  g. 
14, 15 — N R D  — od 1. 7 
SOSENKA — „K raw iec i ksią­
żę” g. 16 — czeski — od U 10 
ŻEG LA R Z — „Sprytna mysz­
ka ” g. 13, 14, 15 
M U Z A  — „Ucieczka nad mo­
rze” g. 13
P R Z Y J A ŹŃ  — „B łękitny kon­
tynent” g. 14, — włoski— ©4 
1. 7
H U T N IK  — „Skarb kapitan»  
Martens»”  g. u  — polski — 
od i. 7
STYLO W E — „M ałpa w  kąpią 
l i ” g. 13 — polski — Od 1. 7 
B A JK A  — „B łękitna mewa”  g. 
14.30 — jug. — od 1. 7 
1 M AJ — „Spotkanie w  W ar­
szawie” g. 13
M A R ZE N IE  — „Lot na Księ­
życ” g. 15, -6

R EPERTUAR K IN  — na pod­
stawie in form acji W ZK . 
FO TOPLASTYKON — „U  Stóp 
Pirenejów ” g. 10 — 21

K U J K Y

13 M U Z  — ctynny od g- U . 
N O T — K awiarnia — ogródek 
czynny od 8. 12—23.

W Y S T A W Y
M U ZE U M  — Starom łyńska 2T
— Współczesne małaretwo poi 
•k ie. średniowieczna sztuka 
pomorska, renesan-owe stro i*  
książąt pomorskich s 10 — !«. 
W A ŁY CHROBREGO 3 — A r- 
eheojfgią. przyroda morska — 
wy-taw a wnętrz okrętowych — 
g. 10 -  16.
ta m u z  -  pi. Żołnierza * —
Wystawa marynistyczną L- N ie  
» k i r w lw a .
c b w a  — Staromłyńska 97 — 
„Polska karyka tu ra  autyw ojen  
na” g. to -  16.
SALA W YSTAWOWA Z A M K U
— Wystawa Ceram iki K . Heni- 
sza, B. Książka i Z . M adej. 
Skir-o g. 18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR U R G II OZTB- 
c it  < f  i -  u n ii r »helskiej. 
k l i n i k a  p e d ia t r y c z n a  -a  
U nii i,u  bełskiej.
PO RA D N IA  1NTFRN1STYCZ- 
NA — W oj. poi. 63 — g. 8—13 
i  15 — 20 .
P R ' '  < «NIA OLA M A T K I 
i V • v _  j w> WłUOech» 
7 g. 8 -  15

APTEKI
Nr. 7 — 5-go Lipca 7 — telefon
443-38.
Nr. fi _  Woj. Poltklagó 138 <* 
tel, 451-97.
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Foldery nie zastąpią ka jaków

Turystyka wodna
w  S z c z e c in ie

na m ieliźnie
JESZCZE PR ZE D  5 la ty  w  s ta n icy  P T T K  

pray  u l.  Leona H e y k i zn a jd o w a ły  się 83 do­
bre  k a ja k i,  z  k tó ry c h  k o rz y s ta li lic z n i ama 
to rzy  w ędrów ek w o d n ych , m im o , że w  o- 
w ym  okresie  o b o w ią zyw a ły  ostre  zakazy 
ogranicza jące ru ch  na kana łach  portow ych.

_______ popularyzowany,
P T T K  koncentruje wszyst­
k ie  swoje w ysiłki na orga­
nizowanie wycieczek po 
mieście i  wydawanie kosz­
townych folderów, całko­
w icie pomijając rozbudowę 
bazy turystycznej. A  prze­
cież zakup kilkudziesięciu  
kajaków  i  wyremontowa­
nie slipu na stanicy nie

N A  INTERW ENCJĘ na- Kanał Leśniczówka; rzekę 
aaej redakcji, Kapitanat Świętą oraz przez Parnicę; 
Portu -wydal ostatnio za- Kanał Przemysłowy i  Duń- 
rządzenie zezwalające na czycę. Oznacza to w  p rak - 
caikowicie swobodny prze- tyce całkowitą niemal libe- 
jazd  łodziami wiosłowymi ralizację przepisów, a pew- 
i  ka jakam i nad Jezioro ne drobne ograniczenia 
Dabskie przez Iński N urt, m ają na celu jedynie bez-

B o j k o t ?

Mistrzostwa
okręgu
bez pływaków

Neptuna
W  SOBOTĘ rozpoczęły 

kię w Szczecinie, na pływał 
» i Pogoni, okręgowe m i­
strzostwa pływackie kobiet
I mężczyzn. W mistrzost­
wach uczestniczy 110 zawód 
suczek i zawodników z 
sześciu klubów Szczecina, 
1 Gorzowa: Arkonia, MKS  
i  Pogoń Szczecin oraz S ti­
lon, W arta i Znicz Gorzów. 
Zabrakło niespodziewanie 
jednego z silniejszych k lu ­
bów — stargardzkiego 
„N E P T U N A ”. To zlekcewa 
zenie mistrzostw okręgu 
przez „Neptuna” jest co 
najm niej dziwne. Trudno 
bowiem przyjąć jako uspra 
wled li wie nie powołanie 
trzech czy czterech za-- 
wodników na obozy. 
Arkonia przecież star­
tu je  bez pięciu zawodni­
ków , którzy przebywają za 
granicą i bierze udział z 
dużym powodzeniem.

M ilą  niespodziankę spra­
w iła  w pierwszym dniu Ha 
lina  Bochińska z MKS-u  
ustanawiając na dystansie 
1(10 m. stylem m otylkowym  
rekord okręgu dzieci.

Po południu przeprowa­
dzone zostały pierwsze fi­
nały. I tak  w kategorii 
mężczyzn na dystansie 400 
m  stylem dowolnym pierw­
sze miejsce zajął Dworak 
(Arkonia) 5.14,1, przed 
Szczękiem (Ark.) i Kubac 
k im  (MKS). 100 m motyl­
kiem wygrał N O W AC K I 
(Ark.) — 1.13.«; 200
grzbiet. — TU M H .O W IC Z  
(Ark.) — 2.42,«; 200 m klas. 
TU M H .O W IC Z  — 3.07,7;
4x209 ni 1) Arkonia I — 
10.13,4, 2) Arkonia I I  — 
10.41,2, 3) MKS — 11.24,6.

W konkurencjach kobie 
eych 100 m grzbietowym  
wygrała Staiewska (Znicz)
— 1.23,0; loo m m otylk. Ję­
drzejewska (Znicz) — 1.33,7; 
200 m klasycznym Jędrze­
jewska (Znicz) — 3.15,2; 200 
m dowolnym Woźniak 
(Ark.) — 2.57,2 i ształety 
4X100 m zmiennym 1) A rko  
nla I  — 6.16,2, 2) Arkonia
I I  — 6.26,» i M KS — 6.47,0.

W K LA S Y F IK A C JI zespo
łowej po pierwszym dniu 
prowadzi Arkonia I  — 234 
pkt. przed Zniczem — 107 
pkt. MKS-em — 87 pkt.
Stilonem — 60 pkt. Pogonią
— 33 i W artą — 31 pkt.

(ck)

W  R O ZE G R A N Y C H  
w czo ra j meczach o m i­
s trzostw o I  l ig i  uzyska 
no następujące re z u lta ­
ty :

S ta l Sosnowiec — U or 
n ik  0:2.

Ł K S  — S ta l M ic lsc
1:0,

P o lo n ia  B y t.

W l.ADZE PO SZLT  
N A  RĘKĘ

jest kosztową inwestycją; 
Dziwne w ydaje się przede 
wszystkim, że wiceprze­
wodniczący W K K FiT , mgr 

ROZLEGŁE przestrzeni« Czesław Piskorski, k tó ry  
odne Szczecina zostały w  jest osobiście odpowiedział 

ten sposób całkowicie ot- ny za rozwój turystyki, to- 
warte dla osób posiadają- leru je  obecny stan rzeczy 
cych kartę  pływacką. H a- i nie podjął dotychczas 
sio ułatw ienia wypoczynku żadnych środków zarad- 
świątecznego dla ludzi pra- czych, 
cy znalazło więc wśród 
szczecińskich władz porto­
wych pozytywny oddźwięk.

AN DR ZEJ ROM AN

P O D O B N O  w  posze­
rzo n ym  ło n ie  nowego O- 
kręgow ego Z w ią z k u  B ok  
serskiego p o w s ta ł n o w y  
K om itet.. Jest to  organ  
pow o ła n y  do opracow a­
n ia  P erspektyw icznego  
P la n u  U pow szechn ien ia  
P ięśc ia rs tw a  w  Terenie. 
P la n  te n  m a obejm ow ać  
ro z w ó j se k c ji w  m ia ­
steczkach pow ia tow ych , 
pom oc sekc jom  w  Ś w i­
no u jśc iu , P yrzycach , spo 
łeczny  in s tru k ta ż  i  w y ­
ja z d y  cz ło n kó w  zarządu  
do no w ych  s e kc ji, wzmo  
cn ien ie  se k c ji m ie jsco­
w ych , szkolen ie  in s tru k  
to ró w  itp . itp .

C z ło n ko w ie  K O P P U P  
w  T  p rz y s tą p il i z zapa­
łe m  i  fachow ością  do  
pracy.

Chcąc im  je d n a k  za­
oszczędzić W ys iłku  p ro ­
po n u je m y : przep isan ie  i  
pow ie len ie  w  k i lk u  set­
kach  egzem plarzy... p la  
n u  opracowanego przed  
dw om a la ty . O pracow a  
r.ego z po d z iw u  godną  
rzeczowością i... zupeł­
n ie  niezrea lizow anego.

(ou t)
P. S.

P re m ii za pom ysł r a ­
c jo n a liz a to rs k i zrzeka­
m y  się.

(o u t)

RZECZ w  T Y M  jednak, 
beztroska polityka  

P T T K  — instytucji powola- 
. w  pierwszym rzędzie 

do krzewienia tu rys tyki 1 
przyrodoznawstwa — do­
prowadziła w  ciągu m inio­
nych la t do całkowitej nie­
mal dewastacji sprzętu wod 
nego. W  stanicy przy ul. 
H eyki znajduje się w tej 
chw ili zaledwie 7 kajaków  
zdatnych do użytku, 31 po­
zostałych znajduje się w  
tak im  stanie; że używanie 

grozi niebezpieczeń­
stwem.

W SPECYFICZNYCH wa­
runkach szczecińskich, gdzie 
rozwój turystyki wodnej 
powinien być szczególnie

MiEDliCim
n u jn u a
s a o v t v w e

10.00 — P ływ a ln ia Pogoni 
(u l. Twardowskiego) — d .c . 
pływackich mistrzostw okrę

j .
17.00 — Pływ aln ia Pogoni 

finałow e konkurencje
pływackich mistrzostw okrę

18.00 — Stadion Pogoni — 
mecz p iłkarski o mistrzo­
stwo I I  lig i: Pogoń — Śląsk 
W rocław.

Zanosiło się na blamaż
zakończyło pogromem W arty

Czarni zdobyli
mistrzostwo grupy...

i co dalei?
Z A N O S IŁ O  S IĘ  N A  B L A M A 2 . P rzy  w y 

pe łn ionych  do osta tn iego  m ie jsca  t ry b u ­
nach, C za rn i d a li w  p ie rw sze j p o ło w ic  me­
czu z W a rtą  pokaz n ieudolności, lekceważe­
n ia  i  p ry m ity w n e j g ry . A m b itn i „z ie lo n i“  
z  P oznania bez p rz e rw y  n a c iska li na  b ra m ­
kę  Kopca i  gdyby n ie  w y ją tk o w a  a m b ic ja  
obrony i  pom ocy m og ło  s ię  zakończyć b a r­
dzo sm utno. A ta k  w  ty m  okres ie  sp raw ia ! 
w rażen ie  g ru p y  bezradnych , rozkapryszo­
nych  a przede w szys tk im  począ tku jących  
p iłk a rz y .

W YSTA R CZY P O W IE - «oście. Y  20 m i?- ,No_ 
D ZIE C , że w  pierwszej po ‘nski będąc na poiu ka r-  
łowie napastnicy szczecińs nym  został sfaulowanv 
cy nie oddali na bram kę przez Osucha 
W arty an i jednego strzału, się. iz  sędzia
_ . .V -------- nDu.>t rzut karny. N:

wał. Widocznie nie zauwa-

sfaulowany 
wydawało

«  .. . podyktuje
Publiczność zaczęła nawet rzut karny. Nie podykto-i  TXT,Hr,.'>'łr,iei ./nnwa-dopingować... gości.

Po przerwie 
wyszła inna drużyna. 
W krótce też odczuli to

W is ła  
2:5.

W  I I  L ID Z E  
P o lon ia  W -w a  — N a­

przód 2:2,
O lim p ia  — G w a rd ia

0:2.
L eg ia  K r . — C a lis ia

2 :1 . .......... ....
Piast — U n ia  T a r. 1:0. — „»Łczecińska mimoza’

C E N ZU R O W A N Y M
W PR ZED D ZIEŃ  otrzyma chcąc uniknąć kolizji 

maliśmy kom unikat PZP N , odepchną! przeciwnika rę-
w  którym  najwyższa wła ką . _____,,
dza piłkarska zwraca się Trzeba było słyszeć reak- 
z. gorącym apelem do dzia- cję tych starszych, siwych 
łączy klubowych o „wzmo panów, z których jłeden był 
żenie pracy wychowawczej zdaje się trenerem  zespołu 
wśród zawodni .»o w i w i- a drugi chyba opiekunem 
dzów. o właściwą organiza- sekcji.
oie zawodów i zabezpieczę Leciały pod adresem szcze 
nie porządku na zawodach, cińskiego p iłkarza epitety. 
Do zawodników o „pro- których nie powstydziłby 
wadź -lic w alki w  duchu się żaden stały bywalec Ryn 
sportowym zgodnie z obo- ku  Tobruckiego. Syjuacja 
w iązującym i przepisami i powtórzyła się jeszcze k il-  
zachowanie koleżeńskiej kakrotnie. Dostało się sę- 
postawy wobec wszystkich dziemu, który „m .a ł czei- 
współurzestników zawodów, ność” wydać decyzję prze 
sędziów i przeciwników, o eiwko poznaniakom, obr*U 
respektowanie każdej de- cano „wiązanką polskich 
cyzH sędziego i stosowanie kw iatów ” każdego arkon- 
z»«M y „ fa ir Hla y". W * » .  M t t y  » « W

W NASTĘPN YM  D NIU przeciwnikowi, 
podczas spotknaia o mist- U SPO KO IL I SIĘ „dostoj- 
rzostwo I I  ligi m iędzy A r-  „ i” goście dopiero gdy ich 
konią i Ol lp ią  siedzie..s- zespół uzyskał w jtó w n a -  
nv obok grupy c-.««aczy nie. Wówczas naw et rzeczy- 
poznań-.-ich. Mecz m iał nie -wiste faule uchodziły n ie ­
zw ykły nrzebieg. Przy sta- zauważone, 
nie 4:1, dla gości wydawało Jesteśmy dalecy od obro­
słe, iż zejdą or.i z boiska n y fauiujących p iłkarzy , 
rozgromieni. W  tym  to o - Byłoby przykre  gdyby arbi- 
kresie oficjele zespołu goś- te r  n ie  wychw ytyw ał prze 
ci dali nam  próbkę swych kroczeń któregoś z p iłka- 
metod wychowawczych i  rzy. Ty lko  bowiem nieustę 

swoistego pojmowania za- p liw a postawa sędziego i 
sad „ fa ir play”  do k tó - obiektywizm publiczności 
rych tak  gorąco zachęca zimus/.ą p iłkarzy  do stoso- 
PZPN. wania zasad czystej gry.

OTO W' PEW N YM  mo- Nigdy jednak nie przy- 
mencie Jeromineic zderzył czynią się do tego ,.wy- 
s:ę w walce z potężnym ehowawcy’« typu  gości z 
obrońcą gości, jerom inek poznania, .

Ołak)

h , ży ł przewinienia. W  cztery
nois m inuty później powtórzyła

się sytuacja, tym  razem — 
Spiżakiem. Rezultat t 
•am.

Pierwszą bram kę zdobyli 
Czarni w  75 minucie z głów  
k i Spiżaka. Bram kę tę jed 
nak w  90 proc. wypracował 
młody Ostrowski, który  
pięknie skierował p iłkę do 
środka.

DRUGA B RAM KĘ zdobył 
ze strzału karnego za bru 
talny faul na Noińskim — 
Pacanowski w  78 minucie 
a pięć m inut później ten 
sam zawodnik ustalił —  
nik spotkania na 3:0.

Tak więc po smutnym po 
czątku radosny koniec. 
Czarni zdobyli zasłużone 
mistrzostwo swej grupy, 
ale teraz pytanie: co da­
le j*  z  taką grą jaką zade­
monstrowali Czarni nawet 
w okresie przewagi nie wie 
le będą m ieli do powiedze 
nia w walce z mocnymi ze 
spotami śląskimi czy gdyń 
slcą Flota. Jeżeli więc m y­
ślą poważnie o awansie nu 
szą się wziąć solidnie do 
pracy. Muszą przedi 
kim  chcieć grać!

To co demonstrowali „atu 
towi” napastnicy: Spiżak, 
a przez długi okres też No- 
iński zakrawało na kpiny 

Spiżak chodził majestaty 
cznie po boisku obrażony 
na wszystkich i wszystko 
i  czekał aż mu piłka spad 
nie na głowę. 7. tak im i za­
wodnikam i spółdzielcy da 
leko nie zajadą.

Najlepszą form ac ją. w  ze 
społe gosnodarzy bvła po-

•  Z  drobiazgami nada! ź!e
•  Buble zamiasf nowych 

wzorów

61 milionów
u ta rg u

na giełdzie
61.122.000 Z Ł  w yn io s ła  

w a rtość  o b ro tó w  clokona 
nych  na d ru g ie j g ie łdz ie  
to w a ro w e j w o j. szczecin 
skiego, zorgan izow ane j 
przez W yd z ia ły  H and lu

Przem ysłu  P W R N  oraz 
Powszechną Agencję
H and low ą. W ysokość o- 
b ro tó w , t rz y k ro tn ie  w ię k  
sza n iż  na I  g ie łdz ie  u -  
rządzonej na w iosnę br., 
n ie w ą tp liw ie  dow odzi

pożyteczności. Na 
szczecińskim  ry n k u  zna j 

się produkow ane u 
nas to w a ry , k tó re , gdy­
b y  n ie  gie łda, pow ędro­
w a ły b y  do in n ych  m iast. 
P rz y k ła d : m eble SZPT. 
U m ow a z  W ojew ódzk im  
P rzeds ięb io rs tw em  H a n ­
d lu  M e b la m i na ca łą  p ro  
d u kc ję  w ys ta w ia n ych  
p ro to typ ó w  sp ra w iła , że 
SZPT zmuszone b y ły  
odw o łać ekspozycję tych  
m e b li na  k ra jo w y c h  ta r ­
gach w  Poznaniu.

T a k  być p o w in n o  z 
w s z y s tk im i (po trzebny­
m i i  d o b ry m i!) to w a ra ­
m i ry n k o w y m i p roduko  
w a n ym i przez szczeciń­
sk i przem ysł.

WYSOKOSC OBROTOW  
niie powinna organizatorom  
przysłaniać faktu, że na 
giełdzie wystawiono bardzo 
dużo towarów brzydkich, 
nieestetycznych, które miesz 
kańcy Szczecina bez. par­
donu określali mianem  
bubli. Dlatego na przy­
szłych giełdach powinno 
się dokonywać selekcji 
eksponatów. Ze wszech 
m iar godnym poparcia jest 
projekt wystąpienia do Pre 
zydium W RN o ustalenie 
funduszu na nagrody dla 
tych przedsiębiorstw woj. 
szczecińskiego, które podej 
mą produkcję artyku łów  o 
nowych wzorach, potrzeb­
nych na szczecińskim ryn­
ku.

Konieczne jest tafcie 
przekonanie producentów 
o potrzebie wytw arzania  
artykułów z serii „1001 dro 
błaznów” . Miejscowa pro­
dukcja ty lko  w 30 proc.

pokrywa nasze zapotrzebo­
wania, a giełda, m im o na­
dziei, nie przyniosła żadnej 
poprawy. Przed produkcją 
drobiazgów, ja k  diabeł 
przed święconą wodą, na­
dal bronią rię zakłady  
przemysłu terenowego I 
s pół dziel ezoś ć.

Giełda dowiodła także; że 
zadanie handlu — kształ­
towanie miejscowej pro­
dukcji — nie trafia  w 
Szczecińskiem na zbyt po­
datny grunt. Dość powie­
dzieć, że żadna z  trzech 
hurtow ni: odzieżowa, „A r- 
ged” i Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Handlu Arty­
kułami Użytku Kulturalne­
go nie znalazły zakładu, 
który podjąłby się produk­
cji artykułów, które w y ­
stawiały one w stolskacn 
,¿Poszukujemy producen­
tów ”. Skoro nie dokonała 
tego giełda, powinny na ro ­
boczo zająć się tym  W y­
działy H andlu t  Przemysłu  
W RN. (aż)

A R SZFI.FW SK r -  
U RPAS. Ci dwaj zawodni­
cy nie mieli „przestojów” 
pracując am bitnie przez ca 
ły  mecz.

Dobrze grali obrońcy I 
bram karz KOPIEC. W  ata­
ku podoba) się R U CIAK . 
a po przerwie OSTROWSKI 
1 PA C A NO W S KI, —  -  "

Dodatkowe
zapisy
do Liceum
Pedagogicznego

LIC EU M  Pedagogiczne
Szczecinie przyjm uje dodat 
kowe zapisy chłopców do 
pierwszej klasy. Zgłoszenia 
przyjm uje dyrekcja Lice­
um przy ul. Wielkopolskiej 
14, w godzinach od 9.00— 
15.00. Ewentualne informa­
cje można uzyskać pod 
nr tełef. 461-65.

Kandydatów c »owiązuj* 
egzamin wstępny z języka 
polsl-ięgo i matematyki, 
który odbędzie się 28 sier­
pnia o gocU. 9.00. (B)

Technikom
Księgarskie
pomnikiem
tysiąclecia

ZA RZĄ D  Głów ny ZZ  Pra­
cowników Książki, Prasy 
i Radia in :c.iuiąc b. dowę 
nowego pomnika tysiącle­
cia — TEC H N IK U M  KSIĘ­
GARSKIEGO — zebrał już 
na ten cel 3 m iliony zło­
tych. Technikum będzie 
się mieściło w Warszawie. 
Budowa technikum roz­
pocznie się w przyszłym  
roku i trwać będzie dwa 
la ta . (b)

Kto znalazł?
D W A  klucze, zgub io ­

no dn ia  4 hm. na ul. 
Roosevella. Znalazcę pro 
s im y o zw ro t flo  skiepu 
spożywczego p rzy  Szpi­
ta lu  K o le jo w ym ,

Kołomyjka“
op óźn ia
BUDOWĘ
SZKOŁY

W OJEW ÓDZKI Związek 
Spółdzielni Pracy po od­
daniu szkoły pomnika 1000- 
lecia w  Wisełce podjął in i­
cjatywę budowy drugiej 
podobnej szkoły — w  Trze­
bieży (pow. szczeciński). 
Komisja rozdziału robót 
przy W KPG ustaliła, te  
prace te wykona szczeciń­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego n r  2. 
Jednak, na życzenie WZSP. 
nastąpiła zijńona. Zamiast 
SPBM nr 2 zlecenie o trzy­
mała spółdzielnia „Funda­
ment” . I  od tej chw ili roz­
poczęła się kolom yjka. 
Spółdzielnia nie zawiera 
umowy z inwestorem tj. 
woj. DBOR-em, bo nie jest 
do tego przygotowana (nie 
dysponuje odpowiednimi 
funduszami na zagospoda­
rowanie placu 1 kupno nie­
zbędnych m ateriałów bu­
dowlanych!). Jej długotrwa­
łe  starania u władz 
zwierzchnich o fundusze na 
ten cel nie przynoszą re­
zultatu, A  WZSP jako  zle­
ceniodawca w ydaje tylko  

polecenia budowy.

Trudno zresztą wymagać, 
aby spółdzielnia zaciągała 
pożyczkę na budowę, bo 
tego rodzaju kalkulacja 
przekreśliłaby je j  egzysten 
cję.

Aby położyć kres targom
— W ojewódzki Komitet 
K oordynacyjny SPBS nie­
bawem rozpatrzy powyższą 
sprawę. Rzecz jednak nie 
pozostanie bez śladu, bo 
młodzież Trzebieży zamiast 
w  sierpniu 1962 r. otrzyma 
nowy gmach co najm niej 
z półrocznym opóźnieniem.

(b)

Uwaga
TOPL!
K O M E N D A  M IE J S K A  

T C P L  o rga n izu je  
d n iach  6 i  7 s ie rpn ia  
e lim in a c je  jednostek 
T O P L  ob iek tów . Dziś od 
byw ać się będą e lim in a  
c je  d ru żyn  medyczno-sa 
n ita m y c h , o raz  odkaża­
n ia  i  d e za k tyw a c ji 
n i. L u m u m b y  i  w  pa rku  
Żerom skiego. Początek 
zaw odów  o  godz. 9.40.

JU TR O  odbyw ać się 
będą e lim in a c je  d rużyn  
przec iw pożarow ych oraz 
łączności i  rozpoznania. 
Początek o  godz. 9.20. 
W stęp w o ln y .

W  R A M A C H  e lim in a ­
c j i  w yśw ie tla n e  będą f i l  
m y  na w o ln ym  pow ie­
trzu . T y tu łv :  „O brona 
nrzeei watom  owa lu d n o ­
ści c y w iln e j“  i  „P o w ró t 
oierwszego „  kosm onau­
ty  V

O J, M A R C IN K U l

P A R Ę  d n i te ­
m u  p isa liśm y  
o ty m , ja k  to  
M a rc in  u c z y ł 
M a rc in k a , że
n a le fy  w  te r ­
m in ie  u iśc ić  na  
leźność za prze 
ja zd  ko le ją . 1 dobrze u czy ł du tH  
M a rc in . J a k  się bow iem  okazało* 
m a ły  M a rc in e k  ( je s t n im  nasa 
c z y te ln ik  ob yw a te l H . P.) to  d i i*  
ży  ba łagan ia rz , k tó r y  w prowa-* 
d z ił nas w  błąd.

R edakc ję  o d w ie d z ił przedstaw  
w ic ie l D y re k c ji O krę g o w e j K o le i 
P aństw ow ych , k tó r y  p rz e d s ta w ił 
n a m  d o ku m e n ty  stw ie rdza jące4 
że is to tn ie , je s t to  ju ż  d ru g ie  u-* 
pom nien ie , ja k ie  o trz y m a ł obi 
H . P., a le  m im o  to  należność z 
tego ty tu łu  na  k o n to  D O K P  do* 
tychczas n ie  w p łyn ę ła .

Z a  poniesione k rz y w d y  m orał-* 
ne D O K P  o trz y m u je  od nas duży) 
b u k ie t k w ia tó w , C z y te ln ik o w i zaś 
ra d z im y  ja k  n a jszyb c ie j w p ła c ić  
p ie n ią żk i, ( ja w .)

TELEWIZJA
(program szczeciński)

r~. N1«ńzieina biesiad«; is 
Polska Kronika Film ow a, 16,1#
— „Disneyland” — rum d l*
dzieci, 17 — Teleturn iej „20 py 
tan 18 _  Sprawozdanie z m« 
c m  piłkarskiego, 19.45 — Dzień  
n ik  T V , 20.30 — Estrada lite ­
racka „K obieta jest diabłem” , 
29.05 — F ilm  fabuł. prod. franc. 
od I. 18 „Zemsta zza grobu”| 
I ł  -  Pr7ed kam erą o sporcie, 
4J.I5 — Dobranoc. . .

(program berliński)
11.0# — Audycja dla dzieci od  
1. 8 (komedia muzyczna o p i»  
nierach), 12.00 — Audycja r o i  
ryw kow a pt. „N ie tylko dla 
miłośników kw iatów ”, H.a# <*. 
W iejska akademia — audycja  
dla wsi, 15.00 Ilustrowane omó 
Wlenie programu tygodnia«
15.30 — 16.00 Test i  muzyka*
16.00 — z  Lipska transmisja r« 
nisowych mistrzostw N RD,
16.30 — z  DrSzńa trańśmlsja''
lekkoatletycznych mistrzostw  
n r d . 18.30 — d. c. mistrzostw  
tenisowych, 19.00 — A udycja 
naukowa, 19.55 Wieczorne po* 
drowienia Telew izji Dziecięcej,
20.00 — TELES TU D IO  ZACHÓD,
20.30 — Kronika i  aktualności,
21.00 — Komedia „Porw ania  
Sabinek” , 22.40 — W ladomójcf 
sportowe dnia, 23.00 — Ostat-t 
nie  wiadomości 1 zakończeni« 
programu.

RADIO
9.00 Polska m uzyka ludów*. 

9.15 Audycja świetlicowa. 9.4# 
Słynne orkiestry rozrywkowe«
10.00 Słuchamy m uzyki ludo­
w e j. 10.40 Polska m uzyka ro* 
rywkowa. 11.00 Magazyn arty­
styczny. 11.20 Rozmowa ze n’łil 
chaezami. ll. fo  M uzyka roz­
rywkowa. 11.50 Problem dnia. 
12.10 Poranek symfoniczny.
13.30 „M ałe  zesnoly rozryw k«  
tve” . 13.50 Koncert życzeń,
15.00 Słuchowisko d la  dzieci. 
15.45 „Warszawskie melodie” .
16.00 „Kochankowie Róży W i*  
trów ” . 16.30 Koncert chopinoW  
ski. 17.05 Korespondencja z za 
granicy. 17.15 Orkiestry tanee* 
ne. 17.50 Karol Zelłer — ope­
retka „Sztygar”, is.no Tcaw  
PR „Czarująca szewcowa” »
20.00 Serwis rybacki. 20.03 Or­
kiestry taneczne. 20.30 Rewia 
piosenek. 21.20 Z  boisk i sta­
dionów. 21.40 Orkiestry tanee* 
nc. 22.20 Ogóinopołekie Wied» 
mości sportowe. 22.40 Audy­
cja sportowa. 22.50 Ze św iat*  
opery. 23.20 M uzyka taneczna.

K IN A  TERENOW E
CHOSZCZNO (Znicz) — „ K u  
w alcr K ró la Jegomości” —t 
Jug.
DĘBNO (Przedwiośnie) — .,M «  
rysia i krasnoludki” — poi. 
TR ZEB IA TÓ W  (Morskie Okol
— „Trzy czwarte słońca”  — 
jug.
w a r s z o w  (Pomorzanin)
„Kołysanka”  — radź. 
NOW OGARD (Orzeł) — „P ierw  
sza lekcja” _  bułg. 
M YŚLIB Ó R Z (Słońce) — „1»Ś 
proc. alib i” — CSRS 
ŁOBEZ (Rega) — „O moiitt 
Przyjacielu” — radź. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (Słowianin)— 
„Okres próbnv”  — radź. 
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) -4  
„M artw e dusze”  — radź. 
STARGARD (Dar) — „Opoa 
wieść północna” — radź. 
St a r g a r d  dna) — „N am ciw l
na Dżyglta”  — rad*. 
ŚW IN OU JŚCIE (Rybak) -  „ B I*  
dni bogacze” — węg. 
ŚW IN OU JŚCIE (Wczasowe)
„W  samo południe” — USA  
G R YFIC E (Canitol) — „N a OT« 
urok” — USA
G R YFIN O  (G ryf) — «.Dama « 
pieskiem”  _  radź.
GO LENIÓ W  (Wisła) — „U ciec* 
ka przed cieniem” — CSRS 
K A M IE Ń  (Fregata) -  „K ró l*  
w a zp złota gwiazdą” — CS HM 
L IP IA N Y  (Wiedza) — 
carski’« -■* jug.-fr»



CO GODZINĘ BIJE
Z E G A Rr „T U  K R A K Ó W . O B ­

S E R W A T O R IU M  A -  
S T R O N O M IC Z N E  P O ­
D A  C ZA S  Z D O K Ł A D ­
N O Ś C IĄ  DO P Ó Ł  SE­
K U N D Y ” . Ile ż  ra zy  w y  
Jączamy ra d io , gdy sp i­
k e r  w yp o w ia d a  te s ło ­
wa...

Są ludzie, których służ­
bowym  obowiązkiem Jest 
i ,  pilnowani« czasu*. Do 
nich należą oficerowie lot 
nictwa. Zegarki lotników  
chodzą dobrze. Zawsze 
przed lotam i na zbiórce 
zjaw ia  się nawigator i  na­
kazu je uwagę. Oto form uł 
ka: „będzie godzina 7.30 
aa okol o 30 sekund” i po­
tem  w pięcio - sekun­
dowych przerwach: „za 
piętnaście, ża dziewięć, za 
pięć, za dwie, punkt .

N A W IG ATO R  wskazania 
swojego zegarka uzgodnił 
z zegarem tykającym  na 
stanowisku dowodzenia, 
ten zaś ta k ie  ma swojego 
konsultanta, aż wreszcie 
zatrzym ujem y się na ostat 
niej instancji — obserwa­
torium  astronomicznym w 
Krakowie.

K ŁO P O T Y
Z  C H R O N O M E TR E M

O C Z Y W IŚ C IE  żaden 
n a w ig a to r n ie  dzw oni 
do obse rw a to rium , aby u- 
zgo jln ić  czas. Jest ta k i ze 
ga r w  lo tn ic tw ie , k tó re  
go w skazan ia  obow iązu­
ją  w szystk ich . C hrono­
m e tr  to  szczególny, na ­
w e t nazwę m a w łasną: 
ch ro n o m e tr o k rę to w y

Aparat 
oddechowy 
dla A iryk i

FIZJO LOG norweski Harald Andersen wybiera  
się jesienią — w raz z ekspedycją am erykańską — 
na pustynię K alahari w  A fryce. Celem wypraw y  
jest zbadanie, ja k  Hotentoci i Buszmeni mogą się 
dostosować do dużych skoków tem peratury w  zi­
m ie (sierpień — październik). Dnie sa przeważnie 
ciepłe, nocami jednak byw a bardzo' zimno — tu ­
bylcy nie noszą nawet cieplejszej odzieży.

ZD JĘC IE przedstawia próbę „aparatu oddecho­
wego” , k tó ry  służyć ma do mierzenia oddechu 
mieszkańców A fryk i. CAF

G la sh iitta . Czym  ró żn i 
się od „no rm a ln e g o ”  ze­
gara?

S kok  sekundom ierza 
odbyw a się co  p ó ł sekur; 
dy.

C A Ł Y  m echan izm  jes t 
pozłacany, a b y  n ie  u le ­
ga ł ła tw o  w p ły w o m  a t ­
m osferycznym .

Musi być nakręcany do­
kładnie co 48 godzin; nie 
można dopuścić do tego, 
by sprężyna w ykręciła się 
do końca. Dlatego posiada 
dodatkową wskazówkę in ­
formującą ja k  długo idzie 
zegar po ostatnim nakrę­
ceniu. Posiada zawieszenie 
żyroskopowe.

N IED O PUSZCZA LN Y Jest 
błąd w  stosunku do syg­
nału radiowego przekra­
czający ckres pól sekun­
dy. Dlatego chronometr 
musi być systematycznie 
sprawdzany, a  sprawdzają­
cy (dziś dylżur pełni kpt. 
Cwojdziński) m a obowią­
zek prowadzić dziennik  
t rawdząnia zegara oraz 

wykres sprawdzania czasu.

D la tego  zawsze o  go­
d z in ie  6.00, 12.00 oraz 
23.00 d y ż u rn y  s y n o p ty k  
w s łu ch u je  się w  sygna 
ły  ra d io w e  i  p ro w a d z i 
k reskę  w yk re su , a b y  w  
każde j c h w il i  i  na każ­
de żądanie m ó g ł podać 
czas z dok ładnośc ią  do 
p ó ł sekundy.

N IE  P O P R A W IA  się 
w skazań ch ronom etru  
p rz y  ka żd e j zauważonej 
ró żn icy , t y lk o  n o tu je  się 
p o p ra w k ę  na w ykres ie . 
D o p ie ro  g d y  różn ica  w y  
n ies ie  m in u tę , sp row a­
dza się n ies fo rną  dużą 
s trza łkę  na w łaśc iw e  
m ie jsce.

K O N SEKW EN C JE
B ŁĘ D Ó W

—  P O D A JĘ  dane o ce 
lu . O godz. 16.02 z n a jd o ­
w a ł się...

O F IC E R  p rz y jm u ją c y  
m e ld u n e k  rzuca  ok iem  
na zegarek. Jest godz. 
16.10. P rzys tę p u ją  do 
p ra c y  n a w ig a to rzy , 
p lanszeciści, d yżu rn i 
k ie ro w n ic y  lo tn is k . K or; 
sekw encje  b łędów  mogą 
być  n ie z w y k le  poważne. 
N iedok ładnośc i m in u to ­
w e  trzeba  przecież m no 
żyć przez ogrom ną szyb 
kość współczesnych sa­
m o lo tów .

Lotnictwo myśliwskie 
pracuje w  systemie obro­
n y  i  łatwo sofcie wyobra­
zić, co by się stało, gdy­
by zawiadomienie o nad­
la tu jącym  celu przeszło  
przez ten system opóźnio­
ne. •

A L E  i  in r ;e  konse­
k w e n c je  g roz ić  m o g łyb y  
sam olo tom  w y k o n u ją ­
cym  po ko jo w e  zadania.

Leci oto samolot po tra ­
sie, na której może spot­
kać Inne — ?.szyny. Aby 
nie doszło do zderzenia — 
wyznacza się załogom od­
powiednie wysokości w od 
powiednim czasie, ¡załoga 
samolotu na trasie wie, że 
nic je j nie grozi, bo ze­
gar pokładowy chodzi do­
kładnie.

B. K A Z N O W S K I

IPISZCZMM

A
S Y M B O L E M  sławnego  

u zd row iska  czechosłowac­
k iego  P iszczany je s t sta tuą  
cz łow ieka  łam iącego ku lę . 
P ię kn a  ta  m ie jscow ość nad  
rzeką  W agiem  to  ką p ie lis ­
ko  p rzyw raca jące  zdro­
w ie  ch o rym  na  gościec.

K R A C H
SAM O C H O D O W Y

W porównaniu z produk 
cją z lutego 19C0 r. pro­
dukcja samochodów w lu- 
ty£n 1961 r . spadła we Ira n  
c jl o 2D proc. Ogól er« eks 
port samochodów francus­
kich spadł w  tym  samym  
czasie o 40,8 proc. mimo 
wzrostu sprzedaży samo­
chodów osobowych.

A i i t e r a a t y c z i i y
s t r a ż a k

POW SZECHNIE W iii-J- 
mo, że do ugaszenia poża­
ru  potrzebne są nie ty .io  
woda i różnego rodzaju  
środki gaśnicze, ale rów­
nież ludzie, którzy mogli­
by posługiwać się tym  
sprzętem. A jednak... na 
Śląsku działa ju t  „auto­
matyczny strażak” — któ­
ry  może obyć się i.ez po­
mocy ludzki h  rąk. Skła­
da się on z jedn lub 
k ilk u  ru r, wyposażony cii 
w  specjalnego rodzaju hy­
dranty, posiadające odpo­
wiednie rozpylacze do wo­
dy. Z  chw ilą podwyższe­
nia się w pomieszczeniu 
tem peratury do pewnej o- 
kreślonej granicy — hyd­
ranty- samoczynnie otwie­
ra ją  się i strumień wody 
gasi źródło pożaru.

N A  2 r \ jĘ c ru :  „automa­
tyczny strażak”  — w dzia­
łaniu. C " . — fot. Seko

Z rozmów o małym ekranie
„C H C E C IE  ko rzys ta ć  z naszego obserwa­

to r iu m  astronom icznego —  oczyw iście  za 
opłatą? Zgadzam y się, ale pod w a ru n k ie m ; 
ty lk o  w  tych  dn iach, gdy widoczność będzie 
zła, gdy gw iazdy  będą zasłon ię te ch m u ra m i“ .

M n ie j w ię ce j podobnym  hum orys tycznym  
akcentem  zakończy ły  się ro zm o w y m iędzy 
Zak ładem  P ro d u k c ji F » m :-.v  T e le w izy jn ych , 
a w arszaw ską W y tw ó rn ią  F ilm ó w  D okum en 
ta ln y c h : „C hcecie ko rzys ta ć  z  naszego labo­
ra to r iu m , a te lie r, w a rs z ta tó w ?  M ożecie w  o- 
k re s ic  tzw . „ lu z ó w  p ro d u k c y jn y c h “  —  w  
lip c u  i  s ie rp n iu , k ie d y  f i lm o w c y  są w  „p le ­
nerze“ .

D L A  naszej T V  je s t to  p ropozyc ja  n ie  do
przy jęc ia .

F ilm y  te le w izy jn e , aby na leżycie  spe łn ia ­
ły  sw o ją  ro lę , m uszą ja k  n a jszyb c ie j do­
trzeć do w idza , a w ię c  muszą m ieć ja k  n a j 
k ró tszy  c y k l p ro d u k c y jn y . T u ta j decydu ją  
godziny... Czekanie na  w aka cy jn e  „ lu z y  p ro  
d u kcy jn e “  w y tw ó rn i f i lm o w e j —  je s t p ro ­
pozycją  w ypacza jącą  c h a ra k te r i  specyfikę 
f i lm o w e j tw órczośc i te le w iz y jn e j.

N IE S T E T Y , n ie  w szyscy chcą to  zrozu­
m ieć.

F ilm y  dokum en ta lne  i  
artys tyczne, reportaże i  
fe lie tonyU ), f i lm y  po- 
p u la m o -o św ia to w e  i  e- 
stradow e. S łow em  —  w  
ZP Ę T  „k rę c i s ię “  różne 
g a tu n k i m a łych  fo rm  f i l  
m ow ych.

k le  sugestyw ny reportaż 
z k l in ik i  położn icze j, 
w ie rn ie  odda jący pełne 
nap ięc ia  c h w ile  oczeki­
w a n ia  na  n a rodz iny  
dziecka?

P rz y k ła d y  m ożna by 
mmożvć...

i... z  po lsko-szw edzkie j 
w y p ra w y  naukow e j, 
p ragnącej w y ja śn ić  ta ­
jem n icę  pochodzenia 
J?dźw ingów (!).

OGOLEM w  I I I  kw artale  
br. zrealizowanych zosta­
nie p rz e  '• ' i  film ów  l:rćt 
kometrażowych, \  tym  k il 
ka — wlado-no'ć z ostat­
niej chw ili! — o tematyce 
związanej z M illenium .

NIEŚLUBNE 
DZIECKO X MUZY

W  T E M P IE  
H O L L Y W O O D Z K IM ...

M IM O  to  k a m e ry  f i l ­
m o w e  T V  pracu ją .

Z ak ład  P ro d u k c ji F i l ­
m ó w  T e le w iz y jn y c h * ) 
is tn ie je  za le d w ie  ro k , 
a  do robek m a ju ż  d uży : 
zrea lizow ano  tu  p rze­
szło  1200 a k tó w  f i lm o ­
w ych , c z y li d w u k ro tf l ie  
w ię ce j n iż  w  naszych 
w szys tk ich  w y tw ó rn ia c h  
film o w y c h .

teria ły  dla poszczególnych 
redakcji T V : Dziennika, 
Magazynu M łodzież, wego, 
Niedzielnej Biesiady, Pe­
ryskopu, Kalejdoskopu T y  
godnia, Wszechnicy; dla 
programu szkolnego, kro­
n ik regionalnych... Powsta­
ją  tu  również film y  krót- 
kometrażowe w  tempie iś­
cie hollywoodzkim.

300 pozycji w ciągu ro­
ku!

To bardzo dużo!
Dlatego w arto  zająć się 

bliżej tą dziedzli ą  produk 
c ji naszej najmłodszej w y­
twórni film owej.

t S S !  4 - z . S S S  C O  s ię  r o b i  i  JaS s ię
realizuję sie film ow e. m ia .

S Ą  I  P O T K N IĘ C IA . 
W ie le  te le w iz y jn y c h  f i l ­
m ó w  w zb u d z iło  szereg 
s łusznych zastrzeżeń me 
ry to ryczn ych  i  fo rm a l­
nych . W ybaczm y je d n a k  
„n o w o ro d k o w i“ . Prze­
cież z rea lizow ano tu  
ró w n ie ż  w ie le  c ieka ­
w ych  p o zyc ji. P am ię ta ­
c ie  p ię k n y  rep o rta ż  z 
Is la n d ii?  Czy m ożna za­
pom nieć w zrusza jącą  im  
pres ję  f ilm o w ą  o  boha­
te rach  w arszaw skiego  
ge tta  p t. „O c a la ły  z W ar 
szaw y“  (tegoroczna na­
groda Z A IK S ) lu b  cie­
k a w y  reportaż „N ie d a ­
leko od K om ańczy“  — 
z p o low an ia  na w i lk i  
w  Bieszczadach? A  „O - 
czekiwanie" -9 sleawy-

T E L E W IZ Y J N A  X  M u 
za p rz yg o to w u je  dalsze 
a tra k c je  d la  sw o ich  w i­
dzów. W kró tce  zobaczy­
m y  na m a łym  ekran ie  
„Zapraszam y na pó l 
cza rne j“  —  dźw ię ko w y  
repo rtaż  o  m łodz ieży T u  
roszowa w  re a liza c ji 
B ra tko w sk ie g o  i  Sola­
rza, re p o rta ż  z  p o ło w ó w  
tu ń czykó w  na w ybrzeżu  
g w in e jsk im , „Sam ochód 
Is to ta  n ieznana“  —  c ie ­
ka w ą  im pres ję  o  na ­
szym „cz te ro kó łko w ym “  
p rzy ja c ie lu .

U jrz y m y  ró w n ie ż  
„S k a rb  ka p ita n a  D e tla - 
fa “  —  rep o rta ż  z M orza 
Północnego, reportaże z 
M o n g o lii, C hin, A n g lii,  
Związku Radzieckiego

J A K  Z A  K R Ó L A
Ćw i e c z k a

O PROG RAM IE telew i­
zyjnym  m ówim y i pisze­
m y często. Ogarnia nas 
„szewska pasja”, gdy jest 
niewypałem. Nieczęsto jed 
nak zastanawiamy się nad 
realnymi m ' - o ś  f-.rn i 
naszej najmłodszej! muzy.

B rak odpowiednich 1 od 
powiedniej ilości k r - ie r  fil 
mowych, właściwego labo- 
r to ri— :, stylów montażo­
wych 1 warsztatów, brak  
pieniędzy... Sytuacja u l a ­
nie radylkalnej poprawie 
dopiero w...t 1965 r., gdy
wybudowane zostanie w  
warszawie wie.Kie cent­

rum Telewizyjne.

M Ł O D Z I f i lm o w c y  z 
TV  (w ie lu  z n ich , to  
absolwenci Łó d zk ie j 
W yższej S zko ły  F ilm o ­

w e j) n ie  za łam u ją  rąk.
E ntuz jazm , zapał i  

dob ra  w o la  —  czyn ią  cu 
da, a le  ja k  w iadom o „z  
próżnego i  Salom on n ie  
n a le je “ .

D la tego  należy im  po­
móc.

PRZEDE wszystkim ocze­
ku jem y tego od władz na 
szej kinem atografii, które 
ja k  dotychczas — chyba 
z obawy przed „ko. kureń- 
cią" — nie dostrzegają te­
go rodzajrs produkcji f i l ­
mowej. Do czasu urucho­
m ienia Centrum Telewizyj 
nego — potrzeby filmowe 
’ V  w inny być uwzględnia 
ne przez nasze wytwórnie 
film owe. Pozostawienie Za 
kładu samopas oaoije się 
w  rezultacie na widzu.

Od w ie lu  la t  zastana­
w ia m y  s ię  nad sposo­
ba m i upowszechnienia 
w  k ra ju  f i lm ó w  k ró tk o - 
m etrażow ych. E fe k ty  są 
m izerne. F ilm y  k ró tko - 
m etrażow e p ro d u ko w a ­
ne przez T V  ogląda k i l ­
ka  m ilio n ó w  w idzów . 
Tysiące z n ich  pozosta­
n ie  en tuz jas tam i m a łych  
fo rm  film o w y c h , będą 
odw iedzać k in a  a k tu a l­
ności, k tó rych  pow sta­
w ać będzie coraz w ię ­
ce j. Taka „k o n k u re n c ja “  
p rzynos i w ięc obopólne 
korzyści.

C ZY  zapom niano o 
ty m  w  N aczelnym  Zarżą 
dzie  K in e m a to g ra fii?

E U G E N IU S Z  LEC H

*) Odd7'niv Zrltłsc! Pro­
dukcji F ilm ów Telew izyj­
nych istnieją w  0 ośrod­
kach TV : w  Łodzi, Katowi
cach, Wrocławiu» Poznaniu 
1 Gdańsku,.

—  C Z Y  je s t w śród  pa­
sażerów leka rz  a lbo  p i­
lot?

—  W  C Z A S IE  pa ń ­
skiego u r lo p u  b y ła  pocz- 
ia . M a ją  to  być ja k ie ś  
ra ch u n k i.

—  CO, i  pan  tw ie rd z i, 
ie  je s t p rzy jac ie lem  
zw ierzą t? !

—  W L O K A L U  zech­
ce pan zd jąć kapelusz. 

„Q u ic k ” —  M onach ium

JA K  PO R W A Ć  
N A R Z E C Z O N Ą  -

N A U C Z Ą  F 1L IP O N I

P O M IĘ D Z Y  Rucla- 
n rm  i  U k tą , w  k ilk u  
osadach w ie js k ic h  miesz 
ka  5 tys. F ilip o n ó w , po 
to m kó w  sta row ie rców , 
k tó rz y  w  X V I I  w . wsku 
te k  roz łam u  w  ro s y j­
s k im  koście le  p raw o­
s ław nym  i  w y n ik ły c h  
prześladowań, o s ie d lili 
sie w  Polsce.

F ii ip o n i z a jm u ją  się 
ro ln ic tw e m  i ry b o łó w ­
stw em . Z a ch o w a li w ie le  
e tn icznych  cech ro s y j­
sk ich . ję zyk  o jczysty  o- 
raz c iekaw ą o ryg in a ln ą  
fo rm ę  m ałżeństw : pole 
eajaca na „p o ry w a n iu “  
narzeczonej z dom u ro ­
dziców .

W  w ioskach  F ilip o - 
n ó w  można obejrzeć 
s łynne s ta ro -ru sk ’ e ik o ­
n y  i  ku p ić  piękne, h a f­
tow ane obn>sv i  serw e­
ty . (Ie)
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